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CZĘSC URZĘDOWA

Rada Administracyjna Królestwa na posiedze­
niu d. 25 Stycznia (6 Lutego) r. b., na przedsta­
wienie Komisji Rządowej Wyznań R e lig ijn y c h  i 
Oświecenia Publicznego, mianowała: Księdza Fran­
ciszka S k u p ie r is k ie g o , Kanonika honorowego Ka­
liskiego, proboszcza kościoła parafjalnego w Mie­
leszynie, Kanonikiem Gremialnym przy Katedrze 
Kujawsko-Kaliskiej w Włocławku.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— 
Podaje do publicznej wiadomości rezultat z dzia­
łań groszowych Kas za upłyniony kwartał IY r. z.,
a mianowicie:

a) Przyjęto w 7,764 wnioskach sumę zip. 
16,821 gr. 6 —i wydano uczestuikom 911 ksią­
żeczek.

b) Wypłacono 532 uczestnikom złp. 4,402 gr. 
19,—i umorzono 242 książeczek.

c) Wniesiono do Głównej Kasy Oszczędności 
sumę złp. 10,666, w 860 wnioskach i wyjednano 
174 uczestnikom książeczki Głównej Kasy Oszczę­
dności.

Z końcem przeto r. 1862, pozostało 3,707 u- 
czestników Kas Groszowych, którzy oprócz fun­
duszu przelanego na ich immM

męZrzfp.n^M 64, 'deponowaną w Kasie Głównej 
Oszczędności, oraz kwotę złp. 2,237 gr. 23, znaj- 
dującą się w Kasach Groszowych na wypadek za- 
żądania wypłat. W ogóle zaś Kasy Groszowe, od 
daty ich założenia, przyjęły w drobnych kwotach 
zip.” 70,975 gr. 5, z tego wypłacono żądającym 
zwrotu zł. 12,221 gr. 12, a do Kasy Głównej 
Oszczędności wniesiono złp. 47,052, na imię u- 
cz e s tn ik ó w  1 ,4 9 6 .

W końcu zawiadamia , że oprócz egzystujących 
już Kas Groszowych, nowo zaprowadzona została 
Kasa Groszowa na Nalewkach w domu Nr 2,242 
na 2m piętrze, w lokalu Szkoły Rządowej żeńskiej 
w Warszawie d.»31 Stycznia (12 Lutego)
Prezes Administracji' Ogólnej Lubomi.r s k l , 
nek, Sekretarz Towarzystwa Karol Jeziora/s/a.

1863 r. 
C/.ło-

Z Petersburga, 13 lutego.

Przez Najwyższe ukazy z dnia 10 stycznia 
(v. s.), Najmiłościwiej mianowani zostali: pełniący 
obowiązki mistrza dworu J e j  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i e j  K s ię ż n y  M a r j i  M ik o ł a j ó w n e j , 
rzeczywisty radca stanu Kurakin, mistrzem dworu 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i; orłowski marszałek gu- 
bernjalny szlachty, rzeczywisty radca stanu Apr a- 
ksin , szambelanem dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Sprawozdanie.

W edług  korespondencij francuzkich, stan 
zdrow ia w ojsk w M eksyku, je s t  bardzo po­
m yślny , lecz trudności stojące na przeszko­
dzie spiesznem u prow adzeniu działań w ojen­
n y c h ,  są tak  w ielkie, że przechodzą wszelkie 
przew idyw ania, k tóre  obw iniano o przesadę. 
Jen e ra ł D ouay, dowodzący przednią strażą, 
w jednym  z listów  sw ych z 9 S tyczn ia  ośw iad­
cza iż będzie się uw ażał za szczęśliwego je ­
żeli’ za miesiąc stanie przed P ueb lą . W sz a k ­
że francuzi nadzwyczajno czynią w ysilenia,

^ P o s t a w a A n w l j i  w* kw estji rzym skiej budzi 

Drou,» Je .
przeciw  >■ “ . , •

pólurzędow e dziennik i stara ją  się nv J __
gniew u

dowe azienniKi stara j^  
gorszy sposób przedstaw ić to co oa y 
„zdradliwmścią A lb ionu”, tak , że na p ' 
zdaw ałoby się, iż załoga francuzka nic ty 
m a na celu bronienie P ap ieża  od napaści ze 
strony  K ró lestw a  W łoskiego , ile przeszko­
dzenie m u schronienia się pod opiekę Anglji- 

D ziennik i przestały  się zajm ować kandyda­
tu rą  do tronu  greckiego, a tym czasem  w G o­
ta  przy każdej sposobności ludność okazuję 
p u b liczn ieksięc iuE rnestow i najw yższą w dzię­
czność, za odrzucenie korony grockiej. D n ia  
9 b m ' jak donosi Wiener Zeitung, k iedy  k s ią ­
żę pow racał z tea tru , cztery tow arzystw a śpie­
w aków , tow arzystw o g im nastyków  i znako­
m itsi obyw atele p rzy  udziale ogrom nego tłu ­
m u ludu; w ypraw ili na cześć księcia pochód 
z pochodniam i, w śród pełnych  zapału o lzy -

Jencralna austrjacka korespondencja, pow ąt­
piew a o w iarogodnośoi wiadomości te leg ra­
ficznej z Trzebinji, donoszącej o zburzeniu

przez Czarnogórców  dwóch nowo w ystaw io­
nych tureck ich  b lokhausów  i usunięciu  Ł u ­
k i W ukałow icza, poniew aż dotąd o tern nie 
doszła do W iodnia żadna urzędow a w iado­
mość. K orespondencja ta  pow iada dalej: 
„Pom im o, że w iadom ość w spom niona po trze­
buje potw ierdzenia, nie zdaje się nam  ona 
mieć tak  ważno znaczenie, a m ianow icie aby 
inogla zaszkodzić pom yślnem u sku tkow i m i- 
8j*> w ysłanej przez księcia C zarnogórza do 
K onstan tynopola .”

(Ind. be/., W. Z., Sc Al. Z.)

Anglja.

Londyn, J3  Lutego. Królowra, w tow arzy­
stw ie rodziny królew skiej, przeniosła wczo­
raj sw ą rezydencję z O sborne do W indsoru, 
gdzie zabawa czas n ie jak i.

K siążę W alji przy jęty  wczoraj został na 
członka starożytnej korporacji hand larzy  ryb  
C ity  londyńskiej. P o  zw ykłejcerem onji p rzy ­
jęcia, korporacja złożyła księciu  pow inszow a­
nia  z powodu przyszłego jego zw iązku m ał­
żeńskiego; następnie  książę w ziął udział w 
św ietnem  śniadaniu, zastaw iouem  w w spa­
niałej sali, przedstaw iającej p iękny  w idok na 
m ost londyński. D o tąd  istn ieje  w C ity lo n ­
dyńskiej pew na liczba podobnych korporacij, 
k tó re  stanow iły  daw niej ja k b y  osobne s to ­
w arzyszenia kupieckie i narzucały  każdej g a ­
łęzi p rzem ysłu  przepisy. D aw ne tych korpo­
racij przyw ileje poszły  pod tym  względem  
oddaw na w n iepam ięć , lecz sam e tow arzy­
stw a znajdują się dotąd  w stanic kw itnącym  
i podlegają w ielkiej korporacji czyli m unicy- 
palności C ity. N iek tóre  z nich, ja k  np. to ­
w arzystw a złotników, kraw ców , kupców  k o ­
rzennych, m ają ogrom ne dochody, w ydaw ane 
po najw iększej części na zakłady dobroczyn­
ne i na w ychow anie publiczne. W śród  tych 
korporacij, tow arzystw o handlarzy  ryb, ja k ­
kolw iek  nie m a obecnie w cale do czynienia z 
tą  gałęzią przem ysłu, należy do liczby najza­
m ożniejszych. Cechą charak teryzu jącą to ­
w arzystw o pom ienione, je s t  w y trw ałe  przy 
w szystkich  okolicznościach trzym an ie  się za­
sad liberalnych; w szyscy znakom itsi mężo­
w ie stan u  ze stro n n ic tw a  wigów, byw ają 
zw ykle członkamiJłOornwur-rniewafy m iejsce 
cii yno jhowy. I  K rólow ie angielscy byw ali 
nieraz członkam i tej korporacji. D o liczby 
ich należeli Je rzy  I I I  i zm arły  niedaw no 
książę-m ałżonek; k ilk u  także  synów  Jerzego  
I I I  było członkam i honorow ym i tego tow a­
rzystw a. .

W  izbie niższej, p. Seym our F itzgera ld  na- 
(rlił w ydział spraw  z a g r a n i c z n y c h , ażeby zło­
żył całą k o r e s p o n d e n c j ę  dotyczącą B r a z y l j i  w  
nadziei, żo korespondencja t a  obejm ow ać b ę ­
d z i e  z e  s t r o n y  rządu b r a z y l i j s k i e g o  ż ą d a n i e  
zadosyć uczynienia; chciano bow iem  wziąć 
ztąd  pochop do w ystąp ien ia  przeciw gab ine­
towi. D o tąd  ato li nie zdaje się, iżby rząd b ra­
zylijski postaw ił podobnego rodzaju żądanie, 
a naw et spodziewać się należy, że uk łady  na 
drodze dyplom atycznej doprow adzą do zgo­
dnego tej kw estji załatw ienia. W czoraj na­
w et rozeszła-się pogłoska, żo n astąp ił w tym  
względzie u k ł a d  zadow aluiający dla obu stron, 
lecz dziś zrana zaprzeczono tej pogłosce.

G ab inet doznał wczoraj porażki na wybo­
rach  rep rezen tan ta  m iasta  nadm orskiego 
D ovonport, gdzie zw ykle m iew ał przewagę. 
W akow ało  z tego m iasta  krzesło w izbie n iż­
szej z powodu przeznaczenia adm irała  bey - 
m our n a  w ysokie we flocie stanow isko. K an ­
dydatom  liberalnym  by ł adm ira ł G rey , na j­
starszy  z lordów  adm iralic ji, a zatem  jeden z 
drugorzędnych członków gabinetu. Lecz k an ­
dydat to rysow sk i obrany został znaczną w ię­
kszością. W ybór ten  zwiększa siły  opozycji 
w izbie niższej o jed en  głos. P o rażk ę  tę  p rzy ­
pisują niezadow oleniu tam ecznych oficerów 
m arynark i, pozostaw ionych na  połow ie p ła ­
cy, której adm iralic ja  nie chce podwyższyć, 
oraz n iek tó rym  now ym  nom inacjom , k tó re  
niepodobały się rzem ieślnikom . G ab inet nie 
je s t obojętny na  to niepow odzenie, k tó re  spo ­
dziewa się w ynagrodzić sobie na  jednym  z 
wyborów, k tó re  będą m iały  m iejsce w I r -  
laudji.

Położenie L an k as tru  było przedm iotem  roz­
p raw  w izbie niższej. R ap o rta  nie w ydały  się 
poinyślnem i. Jeżeli hrabstw o przepędzi d ru ­
gą jeszcze zimę wśród podobnych okoliczno 
ści, znaczna liczba m ieszkańców , obowiąza­
nych do w noszenia poda tk u  ubogich, okaże 
się niew ypłacalną; w tak im  razie potrzeba 
będzie podw yższyć podatek , a podpisy dobro­
wolne w yczerpią się szybko. Ja k ie  w podo­
bnym  w ypadku przodsięw zięte zostaną środ­
ki, je s t  to  kw cstja, na k tó rą  dotąd n ik t nie dał 
odpowiedzi zadow alniającej.

sreb rn y  za zasługę. Obok tego 19-u osobom 
oznajm ione zostało na piśm ie podziękow anie 
monarsze.

M inisterstw o w ojny posłało przed p a ru  ty ­
godniam i jednego z oficerów inżenjerji do 
łłcłgji) 1 rancji i A nglji, z poleceniem  zbada­
nia  tam ecznej adm inistracji wojennej, głównie 
zaś system u zaopatryw ania w ojsk w  żywność, 
przyczem p iekarn ie  parowrn w ażną odgryw a­
ją  rolę; tenże oficer m a zbadać także p rep a­
ra ty  s trze ln icze , m ające zastąpić proch, i o 
tern w szystkiem  zdać szczegółowy m inistro­
wi wojny raport.

Francja,

W  atm osferze praw odaw czej, ja k  zw ykle, 
po burzy nastąp iła  cisza. P o  żyw ych roz­
p raw ach  ostatniego tygodnia, podczas k tó ­
rych szturm em  praw ie brano galerje przezna­
czone dla publiczności, a m ów cy w ydzierali 
sobie praw o zabran ia  głosu, nastało  głuche 
m ilczenie. Izba praw ie  by ła  pusta, wieln 
członków odpoczywało, a naw et miejsce p re ­
zesa wczoraj zajm ow ał wice-prezes. N a g a le -  
rjach  nie widać było publiczności, a m iano­
wicie żeńskiej, żaden też z senatorów  nie 
znajdow ał się na posiedzeniu. P o  w ybraniu  
losem  biur, złożono wiele spraw ozdań kom i- 
sij i przystąp iono  do rozpraw , a raczej do 
g łosow ania bez rozpraw  nad szeregiem  p ro ­
jek tó w  do praw  in teresu  miejscowego w  licz­
bie ośm nastu, czy dwudziestu, k tó re  nie 
p rzedstaw iały  żadnej sposobności do zabra-

drji, d la zabrania Izm ael-P aszy , k tó rzy  otrzy­
m ał rozkaz staw ien ia  się bez żadnych w y­
m ów ek w K onstan tynopo lu , pom iędzy 20 a 
25 b. m.

m a głosu.
Ciągle u trzym ują, że w ybory odbędą się 

najdalej w czerwcu. W ed ług  krążących  po­
głosek, w listopadzie m a być zwołano nad­
zw yczajne posiedzenie nowego ciała praw o­
dawczego, dla spraw dzenia wyborów.

Senator, baron E tang , bardzo blizki je s t 
śm ierci. P odobno nie zaraz będą m ianow ani 
now i senatorowio na  w akujące m iejsca, dla 
tego nie przedstaw iają in teresu  pogłoski o 
kandydatach , z pom iędzy k tó ry ch  w ybierze 
Cesarz dla zapełnienia ubytków . W  senacio 
p. de la G uernonniere m a przem aw iać w  i-
m icniu kom isji, k tórei n o w ip r^ w . - ■ ,  
s n ą ć .  ' - - ‘k j ,  senator, m a także przed­
staw ić n iek tó re  uw agi senatow i, przy roz­
trząsan iu  petycji, dotyczącej wyborów.

Journal des Debats z pow odu pogłosek o 
porażce francuzów  w  M eksyku, odzyw a się 
w następujący  sposób: „N iek tóre dzienniki
zagraniczne, a m ianow icie angielskie, bclgic- 
kie i hiszpańskie, podały w tych dniach w ia­
domości z M eksyku, o k tó rych , pomimo nie­
praw dopodobieństw a donoszonych faktów , 
należy coś wspomnieć. W edług  tych  dzien­
ników , przednie straże naszej dyw izji z Ja la -  
py, w padły  w zasadzkę, urządzoną przez je ­
n era ła  R ivera , w okolicach R io-Seco; ko rzy ­
stając z m gły, k ilk u se t jeźdźców  potrafiło 
rozproszyć nasze w ojska, i spow odow ały 
w niem  stra ty , dochodzące w edług dzienni­
ków  angielsk ich  do 1,600 ludzi; oficerowie 
francuzcy m ieli być pochw ytani na lasso i za­
ciągnięci do nieprzyjaciela. T ran sp o rt żyw no­
ści m iał być przejęty pomiędzy Ja la p ą  a 1 e- 
r o te ; oddział 10,000 m e k sy k ań sk i, k tóry  
zrobił wycieczkę z P uebli, m iał rozproszyć 
w ojska francuzkie, i t. d. N iepraw dopodo­
bieństw o tych  wiadomości, mogło już roz­
proszyć obawy, k tó re  p ierw iastkow o m ogły 
ztąd  ‘pow stać. Co więcej, korespondencje 
nadestane  z Perote, noszące najświeższe 
daty , pozw alają stanowczo im  zaprzeczyć. 
W  praw dzie przednie nasze straże stoczyły 
walkę; w istocie pomocniczy oddział jazdy  
m eksykańskiej, spotkany p rzy  w ejściu do 
niebezpiecznego wąwozu żyw ym  ogniem  k a ­
rabinow ym , cofnął się do ko lum ny  francuz- 
kiej. Lecz po chwili w acham a się, z powodu 
niedogodnej miejscowości i gęstej m gły  na­
tenczas panującej, żołnierze nasi dzielnie od­
p a rli jazdę nieprzyjacielską. W  przeciągu 
k ilk u  chw il rozproszyli ją, a szw adron s trze l­
ców afrykańskich , w ysiany w pogoń za rne- 

został ------------   • ■ '

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 16 Lutego. N a dzisiejszem posie­

dzeniu izby wyższej, lord D erb y  po tęp ia ł po­
stępow anie posła angielskiego w B razylji. 
L ord  G ranv ille  p rzy rzek ł złożyć w  izbie de­
pesze dotyczące tej spraw y. W  izbie n iż­
szej, p. L ay a rd  oświadczył, że oficerowóe 
francuzcy w praw dzie w praw iają rek ru tó w  
ch ińsk ich  w obrotach w ojennych, lecz aby 
w w ynagrodzeniu  za to zajęli część te ry to - 
rjum  pod N ingpo, o tern rząd angielski nie 
o trzym ał w cale w iadom ości.

Berlin, 17 Lutego. W  izbie deputow anych 
toczy ły  się dziś rozp raw y  nad w nioskiem  
kom isji budżetowej. M in ister skarbu, p. von 
B odelschw ingh, w yraził zadziw ienie nad po­
now ieniem  zarzu tu  o nadw erężenie konsty - 
*u °ji> 8'dy K ró l w odpowiedzi swej zarzu t ten 
już odparł. P p . Schulze i V incke zastrzegli 
praw o izby pociągnięcia do odpow iedzialno­
ści m inistrów . W niosek  kom isji został p rz y ­
ję ty  274 głosam i przeciw  35. P rzeciw  w nio­
skow i głosow ały  stro n n ic tw a  feodałne, k a ­
to lick ie i część odcienia V inckego.

Bombay, 28 Stycznia. Jen e ra ł-g u b e rn to r  in ­
dyjski, opuści daia 3-go lu tego K a lk u tę  i uda 
się do Sim li. L in ja  telegraficzna zostanie 
przedłużona do gran icy  północno-w schod­
niej.

Frankfurt nad Menem, 16 Lutego. D zisiejsza 
Europa zam ieszcza o k ó ln ik  p. v. B ism arcka  z 
d. 24 stycznia, dotyczący uk ładów  z A ustrją  
co do zam ierzonych zm ian w ustaw ach Z w ią­
zku. N ota ta  w spom ina o dwóch naradach  z 
fcr. K aro ly j, ja k ie  m iały  miejsce w  listopa­
dzie i g rudn iu  r. z., w celu przysposobienia 
lepsz^gQ_.pojojfij>?3,b'vi'CisL7)‘i przeprow adzenia 
za pom ocą w iększości, zm iany konsty tucji 
Z w iązku, do czego konieczną je s t  jedno­
m yślność. P ru sy  odwołają raczej swego po­
sła przy  sejm ie Z w iązkow ym , a nie ulegną 
przym usow i tego rodzaju. D alej no ta  ta  w spo­
m ina, że korzystano z przejazdu lir. Thuna, 
aby pow tórnie podać rękę  do zgody i okazać 
chęć pojednania. P ropozycja  lir. T h u n a  co 
do wspólnej narady  została przez p. B ism ar­
cka przyjętą. H r. R echberg  oświadczył, że 
przed zam ierzoną naradą pow inny nastąp ić  
pew ne zobopólne zobowiązania, n a  co p. V. 
B ism arck  odpow iedział, że czas do u stan o ­
w ienia tychże nie je s t  stosow ny przed gloso­
w aniem  nad p ro jek tem  co do zmian. H rab ia  
R echberg  zastrzeg ł sobie aby  m u dozwolono 
cofnąć swój pro jek t, jeżeli P ru s y  cofną notę 
z październ ika 1861 r. P .  v. B ism arck  ośw iad­
czył, że ostatn ie  żądanie je s t  n iew ykonalne, 
gdyż nota  z październ ika  je s t  odpow iedzią na 
pro jek t p. B eusta , nie zaś projektem  przed­
staw ionym  sejm ow i Zw iązkow em u.

Sztokholm, 17 Lutego. Sejm  państw a ośw iad­
czył się za zaprow adzeniem  w Szwecji, N or- 
wegji i D anji, jednostajnych skandynaw sk ich  
m iar, wag i monety.

ksykanam i, zmuszony zaprzestać ści-

AuKtrJa.
WiedeA, 15 Lutego. W  ty ch  czasach odby­

w ały  się p raw ie  codziennie narady  m iniste- 
rja lne pod prczydencją samego Cesarza. P o ­
siedzenia tak ie  m iały  m iejsce we środę i 
c z w a r t e k ,  a w p ią tek  lir. R echberg , kanclerz 
nadw orny siedm iogrodzki hr. N adasdy, m in i­
ster policji baron  M ecsery i p. Schm erling  
odbyli długą konferencję, na  k tórej rów nież 
Cesarz prezydow ał. 1 ow szechucm  je s t m nie­
m anie, żo narady te dotyczą kw estji w ęgier­
skiej, co do której zajść m a w kró tce  jakoby
stanow cza decyzja. , ,

W śró d  długiego szeregu orderów  i innych  
oznak zaszczytnych, udzielonych po canym  
austrjack im  za w ystaw ę londyńską, gu ru ją  
dw a o rdery  kaw alersk ie  Leopolda, <- or< e- 
rów  korony  żelaznej 3-ej k lasy , 48 ozna^ a " 
w alerskich  o rderu  F ranciszka-Józefa , 68 zło­
tych  krzyżów  za zasługę z koroną, 19 ta- 
kicliżo krzyżów  bez ko rony  i jeden krzyż

gania, jed y n ie  z powodu m gły nadchodzącej 
O ddział pom ocniczy m eksykański, o k tórego 
zbliżeniu się nie miano wiadom ości, został 
sp o tkany  ogniem  karab inow ym  ze strony  
naszych  żołnierzy, co spraw iło pew ne k ró t-  
ko -trw ałe  zresztą  zamić823''51̂ . S tra ty  nasze 
są m ałoznaczne. Jednem  słow em , spotkanie  
to, pozostaw iło w wojskach naszych  jedyny 
żal,—że m gła zakryw ająca pole bitw y, nie 
pozw oliła dalej ścigać uciekających m eksy- 
kaków . Inaczej, nauka, k tó rą  o trzym ali, by­
łaby  daleko zupełniejsza. D zien n ik i zag ran i­
czne, ta k  skore do rozszerzania m y lnych  lub 
w ątp liw ych  wiadomości, same, sw em i sprze­
cznościam i ostrzegają publiczność o m ałej 
wiarogodnośoi ich doniesień. Często ten  sam 
dziennik  pow tarza k ilk ak io tn ie  jed n ą  w ia­
domość, z coraz nowetni dodatkam i, i czytel­
nicy nie są w  stanie odszukać nici praw dy 
w tych  różnie ułożonych, stosow nie do źró­
dła, zkąd są czerpane, opowiadań. D la  tego, 
w edług naszego zdania, najlepszym  środkiem  
zaprzeczenia tym  m ylnym  wiadom ościom , 
codziennio podawanym  przez dzienniki za­
graniczne, byłoby przedstaw ienie w szystk ich  
tych  now in przed oczy publiczności. Je j roz­
sądek prędko oznaczyłby stopień  zaufania, na 
ja k i zasługują.” £

W iadom o, że nowy S u łtan a , u znał
Izm ael-P aszę  ty lko  gubernatorem  jen e ra l-  
nym  E g ip tu , p o n i e w a ż  P o rta  odm aw ia p rzy ­
znania  m u ty tu łu  w ice-krola E g ip tu . D o tąd  
następca Said-Paszy, Pod rożnem i pozoram i, 
odwłóczył swój w y ja z d  do K onstan tynopo la  
dla spełn ien ia  swego obow iązku jako  len ­
n ik  S u łtana . Lecz ja k  zapew niają, fregata  tu ­
reck a  Mediydie, wyysłana została  do A leksan-

W I A D O M O Ś C l  R O Z M A I T E

— D n ia  w czorajszego do g . 11-ej r. niebo 
było na pó ł pogodne, od g. 11 do końca dnia 
zupełnie pogodne, około g. 9 w. zachm urzy- 
ło się. P rzed  po łudniem  pow ietrze m roźne, 
po południu  ciepłe; średnia  tem p era tu ra  dnia 
je s t %  stop. R . ciepła,— najw iększe ciepło po 
południu w ynosiło 4, najw iększe zim no w no ­
cy 3 stop. R. B aro m etr opadał,średniajego w y­
sokość dziennajest: 756,65 m ilim etrów . W ia tr  
panow ał zachodni m ierny , przed w ieczorem  
m ocny. N a słońcu 4 wuelkie i 5 m ałych  
plam . Nów o g. 4 m. 31 rano. #

  W  dniu wczorajszym , do k ó łk a  u rzą­
dzonego przy tutejszym  S zp ita lu  D ziec ią tka  
Jezus, przez niew iadom e osoby podrzucone 
zostały  ciała tro jga  n ieżyw ych dzieci, z k tó ­
rych  jedno płci żeńskiej, 4 dni życia m ające ,— 
a dwoje b liźn ią t urodzonych w d. 24-m sty ­
cznia r. b., z tych  jedno  płci m ęzkiej a jedno 
żeńskiej; p rzy  ciałach ty ch  znaleziono k a r t­
ki, skazujące ty lko  datę urodzenia.

— P e tro n e la  Szukalska, niezamężna, słu ­
żąca u gospodarza rolnego we wsi C hotynin , 
gm. B olesław iec, pow. W ieluńskim , dnia 7 
L istopada r. z. w ydała  na  św iat dziecię i to 
zakopała  w  ziemię.

— W  tym że dniu, W in cen ty  Jachim ow icz, 
la t  60 liczący, parohek  ze w si Butanow icze, 
gm. K alw arja , pow. K alw ary jsk iego , wioząc 
z lasu  drzewo spad ł z wozu i ta k  szkodliw ie 
uderzy ł g łow ą o ziem ię, że na m iejscu życie 
zakończył.

—  W  ciągu ro k u  upłyniouego zaślubiło 
s i ę  w m i e ś c i e  t u t e j s z e m  par 3,336, a m iano­
wicie: w P a ra fji P raw osław nej soboru 24, 
na P o d w a l u  13, Sw. J a n a  280, Sw. K rzyża 
564, Sw. A ndrzeja 304, Sw. A leksand ra  216, 
P a n n y  M arji 336, W olsk iej 69, P r a g s k i e j  
140, G reko-un ick iej 6, E w a n g e l i c k o - A u g s -
b u r g s k i e j  193, E w a n g e l i c k o - R e f o r m o w a n e j

18, z gm iny starozakonnej 1,173.
— Z Kijowa d o n o sz ą , że 1 -go L u tego  n a ­

stąpiło  tam u ro c z y s te  otw arcie k on trak tów  
K ijo w s k ic h , czy li tak z w a n e g o  ja rm a rk u  K re- 
s z c z e ń s k i e g o , k tó ry  jednakżemezapowiada ani

znacznej liczby przyjezdnych, ani też pom yśl­
nych obrotów  handlow ych, czemu głów nie 
zuaje się być na  przeszkodzie niepogoda i roz­
top, nie pozw alające w ybierać się w  drogę 
ani na kołach ani saniam i. W  sam ym  K ijo ­
wie panuje ciepło praw ie  w iosenne, śnieg s ta ­
ja ł  zupełnie i lada chw ila m ożna się spodzie­
wać puszczenia D niepru; jak k o lw iek  z d ru ­
giej s trony  trudno  liczyć na ustalen ie  się w io­
sny, pom nąc dw a la ta  ubiegłe, w  k tó ry ch  
m rozy w M arcu dochodziły do 20 stopni R .— 
P rzy b y ły ch  na  ja rm ark  do dnia 3 L utego  p ra ­
wne nie było widać, a z kupców  przyjezdnych 
ty lko  zw ykłe firmy: Zelta, Goni, Szw7abe, 
Zw ejgbaum a, M erzbaclia i k ilk u  innych ,p rzy­
pom inają k o n tra k ty  zeszłoroczne. Padół 
zw ykle ta k  ruch liw y  i natłoczony w czasie 
kon trak tów , nie zm ienił p raw ie w  niczem 
swej fizjonomji, i ty lko  rzęd kram ów , oraz 
k ilk a  szyldów7 w arszaw skich  i odeskich h an ­
dlarzy na dom ach p ryw atnych , p rzypom ina­
ją , że to pora ja rm arczna . — W  ogóle otw o­
rzono dopiero sklepów : z naczyniam i szklfi- 
nemi i fajansow em i 13; z zabaw kam i 2; z w y­
robam i żelaznem i 3; z tow aram i rękodzielm - 
czemi 86; z bakaljam i 16; z rybam i 31; z p ie r­
nikam i 4; z papierem  4, z naczyniam i dre- 
w nianem i 24; z wryrobam i koszykarsk iem i 20, 
w7 ogóle do 200. —  O cenach cukru  i m ączki 
cukrow ej nic jeszcze powiedzieć n iem o żn a , 
gdyż takow e ustalają się dopiero w połow ie 
lub w7 końcu ja rm a rk u .— Z arty stó w  jeszcze 
n ik t nie przybył, Kijowski Telegraf ty lko  do­
nosi, że są  spodziew ani: znany  g itarzysta  
Szczepanow ski, sk rzypek  H auser, Taborow - 
sk i i k ilk u  innych . O prócz tych  spodziew a­
nych rozryw ek ,istn ie je  także w Kijowue teatr, 
gdzie gryw ane są sztuk i po polsku  i po ro sy j­
sku, gabinet w oskow ych figur, panoram a, m e- 
nażerja i cyrk , b rak  jednak  głów nego m otora 
w szelkich zabaw7, to  je s t  pieniędzy.

— W  G rudniow ym  zeszycie Uniwenitetskic.fi 
lzwiestij w K ijow ie w ychodzących, w yczytu- 
jem y  wiadomość, że iiczba studentów  łJiii-
W d rsp fo ł"  <ń~- Tir, , . . >»  -O-ry ■t” '

łow ię 1862 r. dochodziła do 223.
  ~W gubern ji Połtaw 7skiej w roku  1861,

plantacje ty tun iow ezajm ow ały  g ru n tu  21 713 
desiatyn, na  n ich  zebrano ty to n iu  42ó 292 
pudy; p lan ta to rów  ty tu n iu  zaś było 13,9 2. 
Z ilości ty tu n iu  zebranego wrr. 1861, sam i p r o ­
ducenci skonsum ow ali 11,879 pudów (2,7 8°',,); 
przedano hu rtem  w gubern ji poltaw skiej 
179,635 pud. (42 ,l3°/0), wywieziono do in ­
nych gubern ji 234,778 pud. (55%  ogólnej 
ilości).

— St. Peterburgskija Wiedomosti donoszą, 
że nowo utw orzona na K aukazie  izba pom ia­
rów  p rzy stąp iła  do ogólnego pom iaru  kraju  
Z akaukazkiego i zapew ne w kró tce  zajm ie się 
także pom iarem  szczegółowym. B rak  pom ia­
ru  gruntów  i nie określenie posiadłości ziem ­
skich, m ianow icie m iędzy daw nem i rodzina­
mi książęcem i gruzióskiem i, przynoszą wiele 
szkody gospodarstw u.—  Taż sam a gazeta do­
nosi, że w S taw ropolu , Tyflisie, B ak u  iE ry -  
w anie o tw arte  zostały  kom ite ty  sta tystyczne.

— W  dn iu  9 b. m. odbyła się w L ondyn ie  
pierw sza próba p rzesy łan ia  listów  przez ru ry  
pneum atyczne. Je n e ra ln y  d y rek to r poczt i 
w ynalazca m arek pocztow ych by li p rzy  tern 
obecni. P a k ie ty  z balastem , w ysłano >e s tacji 
na  E a e s te r  Square do staęji pó łnocno-w scho­
dniej na  S h a lt-E v a ilsa ll-S tree t, i te  p rzyby ły  
w cig^u 54 sekund na  m iejsce sw ego prze­
znaczenia; następnie dw ie osoby odbyły prze­
jażdżkę w tych  ru rach  nie doznaw7szy żadnej 
przykrości. L o rd  S tan ley  i p. R ow land  Hile, 
zaśw iadczyli o zupełnem  pow odzeniu tych  
prób  i postanow ili, żo p rzesy łka  listów  ru ra ­
m i pneum atycznem i rozpocznie się w7 n as tęp ­
nym  tygodniu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— D n ia  6-go b. im, w K rakow ie, oddział 

n au k  m oralnych , tam tejszego Tow arzystw a 
naukow ego, odbył zw yczajne sw e posie­
dzenie m iesięczne, na k tó rem  sek re ta rz  T o­
w arzystw a, ksiądz S erw atow ski, czytał Oży­
ciu zakonnem w ogóle, a w szczególności o Bene­
dyktynach i Cystersach, rzecz przygo tow aną do 
m onografji M ogiły, poczem ksiądz J a n o ta  od­
czytał Poczet Opatów Mogilskich, także m ający 
należeć do tejże m onografji.

—  N adzw yczajny profesor U niw ersy tetu  
K ijow skiego Szym anow ski, w ydał dzieło pod 
ty tu łem : Wwedenije k  operatiwnoj chirurgji i ele- 
mentarnyja operacji. Dzieło to  m a być podo­
bno w ydrukow ane wraz z recenzją profesora 
K ara  wał owa.

— P . K anie w ydał niedaw no w7 W iedn iu  
dzieło ważno d la h is to r ji  i lite ra tu ry  serbskiej, 
pod ty tu łem : 0 srbsIcicAspomenikih. O tem dzie­
le czasopism o serbsk ie  Nowice pochlebne daje 
zdanie.

— K s. J a n  K a ro l R ojek, dziekan z m iasta  
B u d y n ia  (w Czechach), ofiarował arch iw um  
m uzeum  k ró lestw a  czeskiego, w łasnoręcznie 
sporządzone kopjo dw udziestu dokum entów 7, 
k tó rych  oryginały  przechow yw ane są  w ar- 
cliiwum  pom ienionego m iasta, D okum en ta  
te  stanow ią ważne źródła  do dziejów m iasta  
B udyn ia  i jego okolic, oraz do h is to rji rodzi­
ny Zajiców z H azm burka. N ajstarszy  z ty ch  
rękopism ów  pochodzi z r. 1302, dw a są  z r. 
1376, a jed en  (łac ińsk i) z r. 1381; .z pozosta­
łych, 5 pochodzi z X V  w ieku, 10 z X V I i 1 
z X V I I  w ieku  (w szystk ie  w7 języ k u  czeskim ). 
Z dokumentów tych  p rzekonyw am y się, że
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miasto Budyń, tak  samo jak  wiele innych 
m iast czeskich, rządziło się do początku X V I 
■wieku prawem  magdeburgskiem i dopiero w 
r. 1508 zastosowało u siebie prawa starego 
m iasta P ragi.

— Nakładem B. Tempskiego wyszło w P ra ­
dze d/ieło D ra  Józefa Peczyrki, pod tytułem: 
Wypsnni ziwoczichów. Dzieło to zoologiczne 
przeznacza się głównie dla niższych klas gi­
mnazjalnych i realnych. K siążka ta  odznacza 
się równie dobrym tekstem, jak  i wybornemi 
drzeworytami.

— „Biblioteki teatralnej” (Diwadclni biblio­
teka), wydawanej w Pradze, nakładem Ja ro ­
sława Pospiszila, wyszedł tom 39-y, obejmu­
jący trzy piękne komedje jednoaktowe: Czer­
t/y ' Pełr, Kniha III Kapitola 1, i Polityka w lese. 
litw o ry  te kwalifikują się głównie do przed 
stiw ian ia na teatrach am atorskich.

— W  ostatnim numerze Lumira zamiesz­
czone zostały niektóre poezje serbskie, ko- 
ścielno-narodowe, w przekładzie dokonanym 
na język czeski przez p. Jana Gebaura. Poe­
zje te są: Swatba Sw. Dinilrije; Swaty Petr a je- 
ho matka; Markowa spowied; Dwa bratni a sestra.

— Na uwagę zasługują dwie publikacje, 
z w i ą z e k  z sobą mające i razem wydane, mia­
nowicie: Ewalda, Hand-Atlas der allgemeinen 
Erdkunde, der Lander-und Staaten/cunde, 8 0 Kar­
teli gross Median-Formal, i E der’a, Handbach 
der allgemeinen Erdliunde etc. 3 Bde. 8-co. Darm­
stadt bei Jon gita us u. Venator.

Atlas powyższy, pod względem dokładno­
ści i wybornego wykonania technicznego, na­
leży do liczby najlepszych tego rodzaju prac 
z czasów nowszych, co w obec postępów7, ja ­
kie k arto g rafa  w ogólności uczyniła, nie by­
ło łatwem  do wykonania zadaniem. Dodane 
do tego atlasu dxielcS E d er’a, obejmujące za­
razem tekst objaśniający sam atlas, daje ja ­
sne o wszystkich częściach św iata wyobra­
żenie.

— Niedawno w Londynie wyszedł opis 
Brytańskiej Kolumbji i w yspy W anltuwer 
przez p. M acdonalda, pod tytułem: British 
Columbia and Vancouver’s Island; comprising the 
description of these dependencies: their physical 
character, climate, capabilities, population, trade, 
natural history, geology, ethnology, goldfields, 
dhd future prospects; also an account of the ma­
ilers-and customs of the native Indians, by Dun­
can George Forbes Macdonald (z mapą). A utor 
będąc w ostatnich czasach członkiem zarządu 
tej osady, zwiedził ją  dokładnie, zbadał tak 
powierzchownię jak  i w nętrze, i dla tego 
miał zupełną możność dokładnego jej opisa­
nia. Lecz w dziele jego przedstawiają się dwie 
ważne wrady: znaczna część tego dzieła nie

w ie, królów7ej angielskiej i cesarzu francu­
zów w pałacu kryształowym, uwieńczonych 
poetach i działach Arm stronga i t. d.; obok 
tego mnóstwo jes t wyciągów z dzienników 
powiększających nie w artość, ale objętość 
dzieła. D rugą wadą autora je s t że pisze ja k ­
by osobiście obrażony był na tę osadę, albo 
miał interes zachęcania do osiedlania się 
gdzieindziej. Bczwątpienia stósownem było 
ochłodzić zbyteczne nadzieje pnbliczności co 
do nowych osad, lecz p. Macdonald opisuje 
ten kraj jakby przeklęty przez naturę, co bu­
dzi wątpliwość czy opis nie jes t przesadzony, 
jakkolw iek w wielu miejscach może być zgo­
dnym z rzeczy wistością. Kraj ten według nie­
go stanowi obszerna przestrzeń dzikich gór, 
rzek, przepaści, wodospadów, bagnisk, z cie­
mno zieleniejącymi się pustyniam i, na któ­
rych piętrzą się wzgórza lodów i śniegów; 
lecz jes t dziki i niegościnny, z przenikliweini 
w ichram i i gromami, przerażającemi nawet 
ryby. Posiada on masę drzewa która w ystar­
czyłaby na wieki na budowę statków  całego 
świata, lecz stolica jego Nowy W estm inster 
śmiało założona nad rzeką Frazer, jes t m a­
leńką, nędzną mieściną, które nie ma nadziei 
wzrostu w ciągu-wielu jeszcze lat. Zima jes t 
długa i surowa, lato krótkie, a także surowe; 
klim at w ogóle nieznośny. W  zimie podró­
żnicy muszą się obwijać futrem  od stóp do 
głów, konie zaduszają się z powodu zamarza­
nia pary  w nozdrzach; kopyta ich pękają tak  
jak  i skały i drzewa. B ry tańska Kolumbja nie 
je s t zdatna do rolnictwa, nie ma równin, ciągle 
poprzerzynana przykrem i wzgórzami,pokryta 
gęstemi lasami, i nie m a łąk; wszystkiego tam 
brak, powiada autor, wyjąwszy śniegu, mgły 
i deszczów; nędzny ten kraj nie zda się do ho­
dowli bydła, ani do uprawy zboża. Zawiera 
minerały, ale trudne do dobycia. Łąkam i na­
zywają gnijące trzęsawiska wydające zgubne 
wyziewy, pełne płazów i moskitów przegry­
zających wszelką odzież, lub słone bagna do 
niczego niezdatne. Ostatecznie B rytańska Ko- 
lurnja nie jest dobra dla rolnictwa, posiada za­
bójczy klimat, nie je s t też krajem pasterskim, 
a wody jej rzek nie zawierają takich upładnia- 
jących żywiołów jak wody Nilu. Tylko dla lu ­
dzi posiadających kapitał i górników może być 
ten  kraj liorzystym. Bezwątpienia zawiera 
on znaczne bogactwa mineralne, ale dobycie 
ich połączone jest z znacznemi trudnościami 
i wymaga wielkich nakładów. Obok tego re­
wolwer stanowi jedyne zabezpieczenie górni­
ka w dzień i w nocy; czasem do skrzynki 
•z swym dobytkiem przywiązuje on straszli­
we psy; nieraz daje się słyszeć przeraźliwy 
krzyk, a n ik t nie śmie śledzić jego powodu 
i w biały dzień spełniają się morderstwa 
w rozpadlinach skał. Choroby a szczególniej 
traw iąca gorączka, ciągle panują; wszystkie 
najpotrzebniejsze do życia artyku ły  są nie­
słychanie drogie; sąsiadami są dzicy Indjanie, 
często ludożercy, mieszkający na łódkach lub 
w wykopanych jamach. Tu opisuje dziwny 
ich zwyczaj. K iedy palą ciało zmarłego, wdo­
w a jażeli ją  pozostawił, postawiona jest tuż 
przy stosie i strasznie musi być poparzona 
a dopóki całe jej ciało nie je s t pokryte ran a­
mi, póty nie może ustąpić od stosu. Po  spa­
leniu ciała zebrane w koszyczek popioły, m u­
si ona zawsze nosić z sobą. Przez trzy lata 
po śmierci męża staje się niewolnicą jego k re­
wnych, którzy obchodzą się z nią w sposób 
najokrutniejszy; po upływie tego czasu, k re­
wni męża wyprawiają dla niej ucztę, po czem 
je s t swobodna i może powtórnie iść za mąż. 
Dzicy tam tejsi zachowują także zwyczaj is t­
niejący na Sumatrze, duszenia starych bezsil­

nych rodziców. W edług p. Macdonalda, na- 
turalista nie ma co badać w Brytańskiej K o­
lumbji; kraj je s t milczący i prawie żaden śpiew 
ptaka tam  się nie odzywa. Je s t tam  rodzaj dzi­
kiej gęsi, wydającej głos tak i jak  sowa a ro­
dzaj sowy wrzeszczącej jak  djabeł; jes t orzeł 
chrapiący we śnie. Co do flory, nie ma świe­
tnych kwiatów, zielono-purpurowego wina, 
wodnych lilij i t. d.; tylko cokolwiek zwy­
kłych roślin, żadnych prawie owoców i bar­
dzo mało jarzyn. Co do piór i futer, tylko In ­
djanie ośmielają się udawać na polowanie 
w zupełnie dzikie lasy, gdzie każdy E uropej­
czyk um arł by z głodu. Głównie jednakże p. 
Macdonald wspomina o smutnej powierzcho­
wności kraju. Dzieło to byłoby daleko uży­
teczniejsze,żeby nie zawierało niepotrzebnych 
dodatków i nie w tak ciemnych napisane było 
barwach.

— O. F . Gruppe wydał w Berlinie pierw­
szy zeszyt swego obszernego dzieła, pod ty ­
tułem: Leben and IVer/ce deutscher Dichler; Ge- 
schichte der deutschen Literatur in den drei lelz- 
ten Jahrhunderten.

— Znany z swych mistrzowskich opowia­
dań literat niemiecki Teodor Storm, wydał 
w Mtlnsterze nowy swój utwór, pod tytułem  
Auf der Unicersitut.

— Zc zbioru utworów pod napisem Miinch- 
ner Dichterbuch, księgarnia nakładowa Krón- 
nego w Sztutgardzie, w ydała w osobnych 
odbitkach opowiadanie epiczno W . Hertza, 
pod tytułem  Hugdietrichs Brautfahrt, i poezję 
P aw ła Heyse’go, pod napisem  Rafael.

— W yszedł w L ipsku przekład na język 
niemiecki pierwszej części znakomitego dzie­
ła francuzkiego p. Edm unda Pressensć, pod 
tytułem: Geschichte der drei ersten Jahrhunderte 
der christlichen Kirche. Deutsche Ausgabe vonE. 
Fabarius. Erster Fheil: Das erste Jahrhunderl. 
Szczególniej trafny i wierny jes t pogląd au­
tora na religje przedchrześciańskie.

— Na posiedzeniu towarzystwa historji 
sztuk pięknych, odbytem 6-go b. m. w W ro- 
cławiu, w muzeum archeologicznem, odczy­
tana została ciekawa rozprawa „O sztuce n ie­
mieckiej za czasów Hohensztaufów”, poczem 
zakomunikowane zostały najnowsze z dzie­
dzin}7 sztuki wiadomości i okazywane były 
cenne ryciny.

— P . Paw eł de Musset, znany autor fran- 
enzki, starszy b ra t znakomitego poety A lfre­
da, wydał teraz w P aryżu  zabawne dziełko 
pod napisem: Dziwacy i oryginały z siedemna­
stego wieku (Extravagants et originaux du dix- 
septieme siecle). J ak  wskazuje tytuł, je s t to ga- 
lerja portretów osób z czasów L udw ika X IV , 
które dziwacznym swym dowcipom i przy­
zwyczajeniami, bawili dwór i miasto, a i teraz

filió ozvtelników.

Rada Stanu Królestwa.
P R O T O K O Ł

R a d y  S ta nu  K r ó l e s t w a  P o l sk ie g o  

z d. 31 Marca fl'2 Kwietnia) 1862 r.

Protokóły  Posiedzeń z d. 27, 28 i 29 M ar­
ca (8, 9 i 10 Kw ietnia) r. b. odczytane i 
przyjęte zostały.

Następnie odczytane zostały w nioski W y ­
działu Skarbowo - Adm inistracyjnego co do 
odesłanego do tegoż W ydziału przerobienia 
klasyfikacji i tabeli szacunkowej, wedle 
wniosków przez zgromadzenie przyjętych, 
Członka Rady Różyckiego.

Z wniosków tych objętych protokółem W y- 
działu z d. 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. pierw­
szy był treści następującej:

P ro jek tu ją  się w wyiiazach lit. A i B, 
zmiany:

„Pierw sza klasa pszenna dzieli się na 
„dwa poddziały, t. j. 
na l ą  klasę pszenną litera a, 

do tej zaliczają się grunta wyborowe, wyda­
jące przy zwyczajnej uprawie ziarn 8 psze­
nicy łub więcej; dochód dla tego poddziału 
z morgi oznacza się na garncy 30 żyta, 

i na klasę pszenną litera b, 
pozostawiajcie opis i dochód tego poddziału 
klasy le j tak i, jak i poprzednio był w ogól­
ności dla klasy lej.

W niosek ten co do wynormowania docho­
du, uzasadniał W ydział rachunkiem  sporzą­
dzonym na tych samych zasadach, jak ie  po­
służyły do utworzenia tabeli i sprawdzonym 
w Komisji Spraw  W ewnętrznych, przywo­
dząc, że według tego rachunku należało pod­
nieść dochód o 50%, że jednak W ydział po­
przestał na podniesieniu dochodu tylko o 
25%.

W niosek przyjęty został bez głoso­
wania.

W niosek drugi W ydziału treści:
„Klasa 4ta żytnia dzieli się na dwa po­
działy t.j. na 4ą klasę żytnią lit. a, zali­
czając do niej g run t upraw iany co lat 
trzy, z oznaczeniem dochodu z morgi 
w życie garncy 4 i na klasę żytnią lit. 
b, zaliczając do niej g runt uprawiany 
co lat 6,pozostawiając dochód poddziału 
lit. b. klasy 4cj wżycie garncy 3 z mor­
gi, jak  w dotychczasowej tabeli. 

W niosek ten uzasadniał W ydział przy wie­
dzeniem, że dochód z gruntów co la t 3 obsie­
wanych jes t wyższym o 50% od dochodu 
z gruntów obsiewanych co la t 6, że jednakże 
W ydział poprzestał na podniesieniu dochodu 
w razie pierwszym o 3 3 '/3%.

W niosek W ydziału przyjęty został 23a 
głosami.

Członkowie przeciwni zmianie w tym pun­
kcie klasyfikacyjnie głosowali.

Trzeci wniosek W ydziału brzmiał:
K lasa l a  łąk  oddzielnych dzieli się na dwa 

poddziały, t. j. na lszą klasę a, zaliczając do 
llH\( .fki nadrzeczne, naturalnym  zalewem 
uzyzmane, lub położone wśród gruntów  w y­
borowych, wydających najmniej 30 cent. do­
brego siana z morgi nowopolskiej, z oznacze­
niem dla tego poddziału, jako dochodu w ży­
cie garncy 59 z morgi, i na klasę lszą  lit. b, 

zaliczając do tejże wszystkie łąk i w W y ­
kazie lit. A. w ogólności do klasy lej zakwa­
lifikowane.

W niosek ten uzasadnił W ydział takiemiż 
motywami, co wniosek Nr. 1.

W niosek przyjęty został większością 21 
głosów przeciwko 14.

Co do art. 94, na przeszłem posiedzeniu od­
łożonego do dnia następnego, Margrabia W ie­
lopolski uczynił wniosek o wypuszczenie z 
artykułu  tego,wyrazu „i rozległość”, a t o z u -  
wagi, że ta kwestja o rozległości gruntów 
przez osadników posiadać się winnych, ulega 
rozstrzyguieniu Komisij Czynszowych, te 
zatem nie potrzebują wstrzymywać się z tego 
powodu z załatwieniem swych czynności.

W niosek powyższy przyjęty został bez gło­
sowania.

T Y T U Ł  VII.
O sposobie postępowania Delegacij Czynszowych 

Powiatowych.
W  tytu le  tym  obejmującym artykuły  104 

—119 oprócz zmian redakcyjnych, szczegóło­
wego usprawiedliwienia nie potrzebujących, 
zaprojektowane zostały przez Wydział Skar- 
bowo-Administracyjny następujące zmiany:

W  Art.105 wypuszczono ostatni ustęp, sta­
nowiący, że Delegacja Czynszowa w decyzji 
swej oznaczyć ma czas luh term in do wyko­
nania tejże decyzji na gruncie, a to z uwagi, 
że okres wykonania decyzji oznaczony jest 
w art. I l l  i 112.

W  Art. 108 usunięte zostały wyrazy „i zo- 
sad ustąp ią.”

Usunięcie to nastąpiło dla tego, że cała o- 
snowa tego artykułu  ma na celu wskazać po­
stępowanie względem tych osadników, k tó ­
rzy urządzenia, mocą decyzji Delegacji Czyn­
szowej wskazanego, nie przyjm ują i wzglę­
dem których exmisja musi być wyrzeczona. 
Nie byłoby zaś powodu wyrzekać exmisji, o 
której ustęp drugi tegoż artykułu  mówi, gdy­
by osadnicy oświadczyli, iż z osad ustąpią. 
W yrazy więc wykreślone były w sprzeczno- 
ścfz  osnową i celom całego artykułu.

Jeżeliby zaś brak deklaracji ze strony osa­
dników, że z osad ustąpią, miał być powodem 
wstrzymującym wyrzeczenie exmisji, to 
wtenczas całe działanie z urzędu byłohy bez 
skutku, byłoby igraszką do niczego niepro- 
wadzącą.

A rt. 108 dodatkowy tak brzmi:
„Nie stawający do ogłoszenia osadnicy etc.” 

Ma on na celu określenie sposobu postępo­
wania W ładz czynszujących względem tych 
osadników, którzy stawienia się lub wszel­
kiej deklaracji odmówią.

Tych artyku ł uznaje za przyjmujących 
urządzenie, a do wykonania, właściwe tylko 
środki przymusowe użyto być mogą.

Należało przewidzieć powyższe wypadki, 
które się często zdarzyć mogą i tłómaczyć 
je  na złagodzenie, ale nie na pogorszenie po­
łożenia osadników, zwłaszcza że na tern inte­
res strony przeciwnej cierpieć nie może. 
ODjawiaifie u jpuw vu uvj.  „ mwa<n. że 
azowej z urzędu je s t zupełnie zbyteczńem. 
Najwłaściwiej zostawić to stronom samym, 
które swoje potrzeby i stosunki najlepiej 
znają.

Zm iana w art. 116 i wykreślenie z niego 
wyrazów: „opuszczenia osad”, oraz ostatnich 
wyrazów: „opuszczających osady,” je s t w 
związku ze zmianą, usprawiedliwioną przy 
artykule 108, tutaj przeto osobnego objaśnie­
nia nic potrzebuje.

A rtyku ł 117. A rtykułu  tego dawna reda­
kcja w zupełności usuniętą została, jako nie­
dostateczna. Do nowej redakcji weszła nowa 
zasada. Miano w jej w przyjęciu na celu, aby 
osadników, względem których exmisja jest 
wyrzeczona, ubezpieczyć co do czasu w ykona­
nia tejże exmisji i co do term inu poprzedza­
jących zawiadomień.

Pow inni oni według osnowy nowej re­
dakcji być zawiadomieni o decyzji ostatecz­
nej Delegacji lub Rady Stanu, w razie odwo­
łania się do niej w dni 30, aby mieli czas 
obrać nowe siedziby i urządzić się z przepro­
wadzeniem.

Jako  rok gospodarski uznany został za 
najwłaściwszy ze wszech względów term in 23 
Kwietnia. Podług więc przepisów tego a r ty ­
kułu, osadnicy na exmisję skazani, powinni 
mieć sobie doręczone zawiadomienia na dni 
najmniej 30 przed Sw: Wojciechem, jeżeli to 
nie nastąpiło, mają prawo pozostać w miej­
scu do następującego Sgo Wojciecha.

Reszta artykułu  nie uległa żadnej zmianie. 
Art. 119 dotyczący pustek uległ zmianie 

w końcowej swej części. Dawniej brzmiał od 
wyrazu: „jeżeli” tak: "jeżeli zaś za czynsz 
taki w7 ciągu la t 3ch żaden ochotnik do obję­
cia ich w posiadanie się nie znajdzie, pustki 
te za opłatą zniżonego w ten sposób czynszu 
do własności gminnej wcielone zostaną.”

W  miejsce tego ustępu weszła taka reda­
kcja: „jeżeli zaś za czynsz w ciągu dalszych 
1 at 7 żadeu ochotnik do objęcia ich w posia­
danie się nie znajdzie, własność użytkowa 
tych pustek jako opuszczona, z własnością 
główną połączona zostanie.”

W ydział Skarbowo-Adm inistracyjny zgo­
dnie z opinją W ydziału Prawodawczego 
wprowadził powyższą zmianę co do łączenia 
pustek z własnością główną;

naprzód dla tego, że gdy osadnikom miej­
scowym służy przed obcymi pierwszeń­
stwo rozebrania gruntów  pustych na powię­
kszenie swych o sad , gdy oprócz tego po 
upływie lat 3-cb, służy im możność licyto­
wania tychże od zniżonej o 25% sumy, nie- 
korzystanie z tego stanu rzeczy, każe się do­
myślać, że osadnicy miejscowi albo mają do­
stateczną ilość gruntów, albo nie posiadają 
środków do zagospodarowania gruntów pu­
stych i ponoszenia opłat na nich ciążących. 
W  takiem położeniu rzeczy, narzucanie im 
gruntów  pustych, byłoby dla nich rzeczywi­
stym ciężarem, narażałoby ich i właściciela 
głównego na szkody, pożytku nikomu nie- 
przynoszące.

Po  wtóre dla tego, że we wsiach prywatnych 
nie masz u nas właśności gminnej, do której- 
by grunta puste wcielone być mogły; że 
obok tego nie masz w tychże wsiach prywa­
tnych, ani statutów gm innych, ani z intere­
sem gminy związanego zarządu m ajątku gmin­
nego ; że gromady w dzisiejszym stanie kul­
tury, takiego zarządu wytworzyć nie są w 
stanie.

W reszcie dla tego, że odsunięcie właści-

stek, których osiedlonie pokazało się niemo- 
żliwem , sprzeciwiałoby się w szystkim  zna­
nym prawodawstwom, które w podzielonych 
własnościach przyznają jednozgodnie głów ­
nym właścicielom prawo zupełnego rozporzą­
dzenia gruntam i opuszczonemi przez posia­
daczy.

(§ 803 lit. 18 Cz. 1-a Po wszech, praw  P ru s. 
Art. 1449 P raw a Austrjackiego).

Ukaz z roku 1846 nie stoi tem u na prze­
szkodzie, gdyż objął tymczasowe tylko prze­
pisy, a stanowcze do nowej ustawy odłożył. 
Jak ie  więc w tej nowej, to jest obecnej U sta­
wie, czy z prawnych, czy ekonomicznych k o ­
nieczności wypadają przepisy, — takie bez 
ubliżenia Ukazowi, mogą być w tejże ustawie 
wprowadzono. Inaczej pojmując myśl Ukazu, 
każde jakiekolw iek rozporządzenie, niepowta- 
rzające dosłownie przepisów Ukazu, byłoby 
niewłaściwem, a tym  sposobem urządzenie 
stosunków włościańskich w sposób stanowczy 
niepodobnem.

Perjod naznaczony do wcielenia pustek 
nieosiedlonych cofuięty jeszcze został w no­
wej redakcji o lat 4, a to dla tego, aby naw et 
w okolicach obecnie mniej ludnych zostawić 
czas do ich osiedlenia.

Tym sposobom całkow ity perjod od urzą­
dzenia dostatecznego wcielenia, wynosić musi 
la t 10. Je s t to zdaje się perjod dostateczny, 
z jednej strony do użycia wszelkich możli­
wych środków, aby z pustem i rolami w du­
chu niniejszego praw a postąpić— z drugiej 
perjod dostateczny, aby najwytrw alszą złą 
wolę, lub chciwość złamać i rozbroić.

W  miejsce ustępu ostatniego w art. 119 
wchodzi artyku ł dodatkowy następującej tre­
ści: „Naczelnik Pow iatu etc.”

W  artykule tym  wzięto pod uwagę role 
puste w tych wsiach , gdzie oczynszowanie 
i urządzenie nastąpiło w drodze dobrowolnej 
umowy, gdzie więc nie ma strony intereso­
wanej, któraby wywołać mogła działanie co 
do pustek z urzędu. W  takich miejscowo­
ściach role puste bez dodanego artykułu  po­
zostałyby po za obrębem niniejszego prawa 
i przepisy w nim zawarte, nie mogłyby zna- 
leść zastosowania. Gdzie więc umowy zaszły, 
a puste role pozostały nieobsadzone, tam Na­
czelnik Pow iatu  co do tych ostatnich, moccn 
jest wywołać postępowanie z urzędu, podług 
art. 88. Poczem postąpione będzie podług 
art. 118 i 119. Tym  sposobem prawo niniej­
sze zyskuje ogólne zastosowanie.

Zmiany przez W ydział projektowane przy­
jęte  zostały bez głosowania, z zastąpieniem 
powołanego w art. 105 art. 74 na właściwy 
art. 73.

T Y TU Ł V H I.
0 egzekucji należytości z mocy niniejszego 

prawa.
» ł  \ . J  w ------------ t

W ydział Skarbowo-AdministracVjn^Q^rAM  
zmian czysto-redakcyjnych, zaprojektował 
poprawki odnoszące się do art. 125 ustępu 3 
art. 136 i 142.

W  art. 125 usunięte zostały wyrazy „i że 
na pokrycie tego , prócz nieruchomości, ża­
dnych innych zasobów nie posiadają.”

Podług artykułu  tego właściciel żądający 
egzekucji sądowej, powinien złożyć K om or­
nikowi albo decyzję Delegacji Czynszowej, 
albo kontrak t urzędowy, albo wyrok sądo­
wy prawomocny, a zarazem dołączyć świa­
dectwo W ójta Gm iny lub Burm istrza, udo- 
wodniające, że egzekucja o ra ty  czynszowe 
skutku nie odniosła, że osadnicy rzeczywi­
ście zalegli w opłacie należytości za lat dwa. 
A rtyku ł w poprzedniej redakcji żądał oprócz 
togo, aby W ójt Gminy lub Burm istrz po­
świadczył, że osadnicy na pokrycie tej nale­
żności, prócz ruchomości, żadnych innych za­
sobów nie posiadają.

Dodatek ten ostatni w świadectwie W y­
dział uznał za zbyteczny i biegowi sprawie­
dliwości szkodliwy.’ Jeżeli strona egzekwo­
wana posiada inne fundusze, powinna ich 
w7łaśnie użyć na zapłacenie egzekwowanej 
należności.

W ierzyciel prowadzący egzekucję, nie mo­
że być odsyłany do funduszów, które dłużnik 
gdzie indziej może posiadać. D odatek ten i 
z tego jeszcze względu zasługiwał na usunię­
cie, że otwierając pole do wybiegów pra­
wnych, do pom yłek i do nadużyć ze strony 
VVójtów Gmin lub Burm istrzów— stawiałby 
nieraz nieuzasadnione ich w tej mierze opi- 
nje na poprzek działaniu egzekucyjnemu.

Przepis ten zresztą je s t bez istotnego celu, 
a naw et dobru osadników zalegających po­
sługiwać nie może.

Jeżeli bowiem osadnicy, lub osadnik egze­
kwowany, wskazałby właścicielowi główne­
mu istotne i pewne fundusze, które mogłyby 
być zrealizowano na rachunek należności, to 
każdy właściciel nie wachałby się ich przy­
jąć, aby kosztów i nieprzyjemności egzekucji 
uniknąć. Jeżeliby zaś osadnik posiadał fun­
dusze niepewne,lub nie dające się zrealizować, 
to słuszność sama i powaga prawa wymagae, 
aby m u takie fundusze nie były narzucan, 
a tern narzuceniem bieg egzekucji w strzy­
m any. W ybiegi zaś prawne, wątpliwe lub 
kłamliwo świadectwa, naraziłyby osadników 

procesa, tern prędzej ich zupełną ruinę

zytu odsyłane będą resztką fortuny osadnika, 
ostatnim  może jego zasobem.

W  końcu tego artykułu  dodano; „ak ta  zaś 
egzekucyjne w urzędzie W ójta złożone będą.” 
Dodatek ten zrobiony został w celu, aby na 
gruncie był zawsze ślad wszelkich czynności 
prawnych,miejscowych osad i osadników do­
tyczących.

Art. 142 zmieniony został w ten sposób, iż 
usunięto z niego przepis, że sposób egzekucji 
tym  tytułem  wskazany, zastosowany zostanie 
do przepisów Ustawy Gminnej, gdy ta w wy­
konanie wprowadzoną zostanie.

Przepis ten zdawał się zbytecznym na te­
raz dla tego, że Sądy Gminne nie są jeszcze 
wprowadzone, a organizacja dla Sądów Gm in­
nych miejskich, obecnie dopiero Radzie S ta­
nu pod rozbiór przedstawioną została.

Nadto W ydział zaproponował po artykule 
142 dodać Tytuł oddzielny IX , zawierać w7 
sobie mający przepisy przechodnie, odnoszą­
ce się głównie do załatwienia przez Komisje 
Czynszowe, sporów z stosunków jakie z epo­
ki oczynszowanie uprzedzającej, pomiędzy 
właścicielami a włościanami istnieć by mo­
gły. Zakończenie tego tytułu stanowić miały 
art. 143—145 projektu.

Od zamierzonego utworzenia Tytułu IX -go 
i zamieszczenia w tymże przepisów o zała­
twieniu sporów z epoki przedczynszowej, na 
wniosek projektującego takow y W ydziału 
Skarbowo-Administracyjnego poparty  przez 
Margrabiego W ielopolskiego, odstąpiono je ­
dnomyślnie z uwagi:

iż spory te, jak  to D yrektor G łówny P re- 
zydujący w Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych wyjaśnił, należą z mocy już obo­
wiązujących przepisów do rozpoznania S ą­
dów zwyczajnych.

Członek Rady Stanu Dziewanowski obja­
śnił: że W ydział do zaprojektowania tytułu 
IX  spowodowany był uznaną potrzebą ozna­
czenia skróconego sposobu postępowania dla 
ułatwienia sporów z epoki przedczynszowej, 
że wydanie przepisów w tym  przedmiocie 
jes t pożądane, lecz gdy prawo rozbierane we­
dle wziętej już przez Radę Sta,nu decyzji, 
ograniczać się winno w najściślejszych gra­
nicach samego oczynszowania, w zastosowa­
niu się do tej decyzji, dodatkowe w ty tu le  IX  
zamieszczone przepisy usuniętemi być winny.

A rtykuły 120 —143 ze zmianami przez W y­
dział projektowanemi bez głosowania przy­
jęte  zostały z temi poprawkami.

W  A rt. 127, 128 i 137 postanowiono 
wzmianki o sołtysach zamieścić w liczbie 
pojedynczej, na wniosek Członka Rady K o­
złowskiego, który przedstawił, że po naj­
większej części w pojedynczych wioskach 
jes t tylko jeden Sołtys.

W  art. 128 na wniosek Margrabiego W ie­
lopolskiego postanowiono dodać po wyrazie 
„miejscowych” wyrazy „lub pobliskich mie­
szkańców,” a to z uwagi, że zdarzyć się mo- 

nie znajdą się właściweosoby w miejscu.
Do artykułów , 144 i 145 D yrek tor Głó­

wny Komisji Rządowej Spraw  W ew nętrz­
nych uczynił wniosek o zastąpienio artyku­
łów tych jednym  artykułem  treści następu­
jącej:

„Rozwinięcie niniejszego prawa, które 
„ W Dziem ku P raw  m a  być zamieszczonem, 
„Radzie Adm inistracyjnej Królestwa, wyko­
n a n ie  zaś onego Komisjom Rządowym 
„Spraw W ewnętrznych i Sprawiedliwości 
„w czem do której należy polecamy.”

W  uzasadnieniu tego wniosku D yrektor 
G łów ny  przywiódł, żo w ustawach dotąd 
wydawanych rozwinięcie ich i rozwiązywa­
nie wynikających wątpliwości pozostawiono 
było nie Komisjom Rządowym, lecz Namie­
stnikowi i Radzie Adm inistracyjnej, jak  to 
mianowicie w kwestji włościańskiej przepi­
suje Ukaz z r. 1846.

fce wykonanie Ukazu z r. 1861 o okupie 
prawnym polecone jest w tymże Ukazie K o­
misjom Rządowym Spraw  W ewnętrznych i 
Sprawiedliwości.

Że sprzecznie z dotychczasowym porząd­
kiem, projekt w art. 144 rozwinięcie prawa 
w szczegółach powierza bezpośrednio Ko­
misji Sprawiedliwości, ograniczając udział 
Komisji Spraw W ewnętrznych, na udziele­
niu objaśnień i op in ij, o ile Komisja S p ra­
wiedliwości tego zażąda.

Żo urządzenie stosunków włościańskich 
powierzone było dotąd w Królestw ie K o­
misji Rządowej Spraw7 Wewmętrznych, od 
której też jedynie w porządku hierarchicz­
nym mogą wychodzić konieczne dla wpro­
wadzenia praw a w wykonanie, rozporządze­
nia do Gubernatorów  Cywilnych i Naczelui-

na

cieli g ł ó w n y c h  od z a j ę c i a  na s w ó j  użytek pu-

sprowadzały, a nieraz na odpowiedzialność 
osobistą, osoby je  wydające narazić mogły.

W  art. 136 po wyrazach:
„do depozytu B anku Polskiego” dodano 
w  nowej redakcji — „lub do innego j a k i  
„do s k ł a d a n i a  sum podobnych w s k a z a n y  
„być może.”

Dodatek ten zrobionym został w przewi­
dywaniu, iż doświadczenie prędko pokaże 
potrzebę depozytów7 innych na tego rodzaju 
sumy, o jakich w artykule tym  jes t mowa, 
jak  depozyt B anku P o l s k i e g o .  Depozyt Ban- 
ku jako centralny je s t dla wielu punktów 
kraju  zbyt odległy- To pociąga za sobą po­
większenie kosztów p izesy łk i, również jak  
kosztów podniesienia sum deponowanych. 
Odbiór kw ot z tego źródła pochodzących, na­
leżałoby jak  najbardziej uprościć i jak  naj­
mniejszą liczbą formalności otoczyć, tak  aby 
zarazem deponowanie ich i odbiór były ła­
twe, tanie i bliskie.

Inaczej znaczna część ich ginąć będzie dla 
właścicieli, a okoliczność ta, tern więcej za­
sługuje na uwagę, że właśnie sum ki do depo-

ków Powiatowych, tudzież uorganizowania 
Delegacij Czynszowych, przeznaczanie Człon­
ków Ekonomicznych, urządzenie ich zastęp­
stwa i t. d.

Z tych względów do Komisji Rządowej 
Spraw  W ew nętrznych zdaniem w n i o s k u j ą ­
cego, czuwanie nad wykonaniem p r a w a  w o- 
góle należeć winno.

Dalszy ciąg dyskusji odłożony został do 
posiedzenia następnego,naznaczonego na dzień 
2 (14) K w ietnia r. b. godzinę 12stą.

JURIS PRUDENC JA.

Teorja pierwszeństwa oppozycji przed  
appcllacją w sądownictwie tak cywilnem jak

adniinistracyjneni.

Apellacja od wyroków zaocznych do- 
dopóty je s t niedopuszczalną, dopóki za­
chodzi możność rozprawiania się z oppo-

„ zycji-
Zasada ta pośrednio w art. 443 w związku 

pierwszych dwóch ustępów, a bezpośrednio 
w artykule 455 kodeksu procedury cywilnej 
objawiona, prawie nie wymagałaby ani zba­
dania pobudek praw odawczych, ani uzupeł­
nień konsekw encyjnycb, gdyby doświadcze­
nie nie nauczyło, że zasady acz najwyraźuiej- 
szem i najdobitniejszem wysłowieniem ujęto 
i w istocie, żadnej wątpliwości lub tak zwra- 
nych kwestji prawnych niedopuszczająco w 
ich tlom aczeniui zastosowywaniu, przez dzia­
łające a ściśle spajane czynniki bądź intelli- 
gencji zarozumiałością chromiącej, bądź woli
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jakimkolwiekbądź wpływem osłabionej, czę 
stokroć naruszonemi lub skrzy wionemi by-

^R ozprow adzenie więc zasad żywotnych, 
stanowczych, bezwzględnych, nienaruszal­
nych w ich logicznych następstwach, obok 
wyjaśnienia prawdziwych do dna ściągają­
c y c h  m otywów, z usunięcięm powierzcho­
wnych lub mniemanych pozornych, zawsze 
użyteezncm będzie.

Przedewszystkiem uznać przychodzi, że 
zasada niedopuszczalności apcllacji pizc o 
puszczalnością opozycji, zawsze zac owywa
ną była w n a s z e m  sądownictwie c y w iln y
bo ile razy strony do sądu apellacyjnego lub 
IX  deportamentu R. 8. przychodziły po osą­
dzenie sprawy w punktach excepcyjnych lub 
wo-łównym p r z e d m i o c i e ,  a jedna z nich wno- 
siła o odesłanie sprawy do trybunału  cywil­
nego I  instancji lub trybunału handlowego 
albo sądu apellacyjnego, z powodu możliwej 
lub wiszącej oppozycji; tyle razy sąd apelacyj­
ny lub IX  departam ent R. S. odsyła strony 
do poprzedniczej instancji, w celu wywołania 
wyroku z oppozycji.

Następujące więc zasady kodeksu proce 
dury cywilnej,wzglądem pierwszeństwa oppo­
zycji przed appelacją są niewątpliwemi,a mia­
nowicie:

a) że apellacja od wyroku zaocznego, bądź 
w punktach excepcyjnych, bądź w głównym 
przedmiocie sp raw y , jest dopuszczalną, do­
póki służy możność założenia oppozycji prze 
ciwko zaocznemu wyrokowi według term i­
nów oppozycyjnych w art. 157 i 158 (159) ko­
deksu proc. cyw. przewidzianych.

b) że appelłacjaod wyroku zaocznego,tom-
bardziej jes t niedopuszczalną,skorooppozycja 
już jest założoną, a tylko jeszcze nie rozpo­
znawaną lub o d s ą d z o n ą  z przyczyny, -ojej
żadna ze stron ani popiera ani odpiera.

Z  tych zasad a to l i  wyłamują się dwa dal­
sze pytania: czy wolno stronom zgodnie i.rzec 
się możliwej lub wiszącej oppozycji, byleby 
wyższy sąd w drodze odwołania się przystą­
p ił do rozpoznawania i rozsądzenia kwesty i 
excepcyjnej lub głównego przedmiotu; albo 
czy wolno wyższemu sądowi, obok zaniecha­
nia przez strony możliwej lub wiszącej oppo­
zycji , z urzędu dopuszczać wyprowadzenia 
sprawy?

Nie wolno: ani stronom dobrowolnie zrzec 
się oppozycji; ani sądowi z u rzędu ją  przytłu­
mić, a to zpowodówprawodawczych następu-

Przepis kodeksu procedury cywilnej we­
dług art. 413, że term in odwołania się od niż­
szej do wyższej instancji sądowej zaczyna się 
co do wyroków zaocznych od dnia niedopu­
szczalności oppozycji; albo według art. 455, 
żc odwołanie się od wyroków oppozycji możli­
wej lub wiszącej ulegających, nie są dopu­
szczalne podczas terminów oppozycyjnych lub 
podczas wiszącej oppozycji, zamyka stronom 
procesującym przystęp do audjencyi wyższe­
go sądu,dopóty,dopóki służy lub wisi oppozy- 
cja przeciwko zawyrokowaniu zaocznemu; 
należy do kategorji uroczystych, nienaruszal­
nych przepisów proceduralnych, do zasad ży­
wotnych porządku publicznego, d'ordre pu­
blic; specłai ad jus publicum, a ma na celu speł­
nienie jednego z największych zadań społe- 
czeńskich do upowszechnienia i utwierdze­
nia ducha i powagi sprawiedliwości zmierza­
j ą c y c h ,  które w o r g a n ic z n y m  s y s te m a c ie  są­
d o w n i c t w a  instancyjnego tkwi: ażeby sprawy
sporne do coraz wyższych stopniowych są­
dów' wywoływane, przez poprzedmeze niższe 
sądy właściwe rozbieranemi, rozważanenu, 
ocenionemi i rozsądzonemi były; ażeby normal­
ną tą drogą, nie tylko z pośrodku jednej oderwa­
nej instancji sądowej, a l e  owszem z łona uslopnio- 
wanyc.h sądów, prawda in facto et in jure na
jaw  wystąpiła, a wymiar sprawiedliwości W du­
c h u  prawodawstwa krajowego dokonywany, stał
sir udziałem i przeświadczeniem ogółu społecz- 
nego. t

Zasadę tę społeczną, wykrycie sprawiedli- 
wości w rzeczach spornych z łona społeczne­
go wywołującą a przeświadczenie o wymia­
rze prawdziwej tak  światłej,jak rzetelnej spra­
wiedliwości na ogól społeczności rozkrzewia- 
jącą, utwierdza i uświęca głęboko i wysoko 
pomyślana organizacja sądowniczo-Kasacyjna-, 
bo sąd Kasacyjny nie sądzi spraw in merito 
lecz odsyła sprawy, po wyjaśnieniu ducha 
prawa, do odpowiednich niższych sądów, a- 
Żeby te sądy, jako z ogółem i życiem społe­
czności bliżej połączone, myśl i zasadę prawa 
i ich nieodzowne konsekwencje ostatecznem 
wyrokowaniem objawiały i wykonywały 
Lubo wysławiona dopiero dążność kodeksu 
procedury cywilnej ku usuwaniu lub u tru ­
dzaniu zaoczuości postępowania sądowego 
w sprawowaniu wymiarem sprawiedliwości, 
jako też ku wywoływaniu wyroków z obu- 
stronych rozpraw' z łona i toku sądownictwa 
instancyjnego,nigdzie w motywach kodyfika­
cyjnych dobitnie w ytkniętą nie jest, już to 
zapewne dla pospiechu w przeprowadzaniu 
projektu procedury cywilnej, jednakże zna- 
chodzą się naprowadzające na nią ślady w 

mowach mianyck przed zborem prawodaw­
czym, corps legislate tak przez mówcę, rządo­
wego Bigot-Próam eneu, jak  przez członka 
trybunatu  Albisson, gdy pierwszy z nich przy­
wodzi „Ce droit d e p o s itio n  es accordć par 
la  loi comme le moyen, qui doit e re ciup oyi, 
et non pour qu'on ait le choicê  dc prt n m ce e 
voie ou d'interjelcr appel.; drugi przytacza „ a 
partie du nouveau projet, dćja sanctionee, a 
autorisó ce recours; et il a du rćsultcr de cet- 
te autorisation, que la voie de Vappel decaitetre 
fermee tant que celle dl opposition restait ouwrte.

Z  wysłowień tych w ykryw a się przeważa­
jąca dążność legislacyjna ku wywoływaniu 
raczej kontradyktoryjnych niż zaocznych na 
jednostronnej rozprawie opartych wyroków. 
W  tym duchu przywodzi Rogron, w swym 
komentarzu pod artykułam i 443 i 455 kode- 
k s u  „que la voie d’oppositiou e s t  plus respe- 
ctueuse que celle de 1 appel.

Może wprawdzie strona, dogadzając wybie­
gom swoim w miarę zasad proceduralnych 
kodeksowych,sprawę swą W niższych instan­
cjach puszczać na zaoczność, a dopiero w 
wyższej lub najwyższej instancji wystąpić 
z kontradyktoryjną obroną, a tym sposobem 
potłumić objaw wyraźnego głosu i sądu po- 
przedniczych instancji, spór i kwestje z obu­
stronnych rozpraw rozstrzygającego: lecz ta

swoboda, stronom pozostawiona, w niczem 
nie osłabia wyłuszczonej teorji, a tylko na­
prowadza na potrzebę udoskonalenia i obo­
strzenia przepisów tych proceduralnych w 
drodze legislacyjnej.

W  rozwoju teorji pierwszeństwa oppozycji 
przed appellacją, przychodzi jeszcze pod roz­
wagę kwestja incydentalna: na czerń naocz- 
ność lub zaoczność wyroku polega? Zdarza 
się bowiem, że po tak  zwanern uporządko­
waniu sprawry przez obustronnych obrońców 
do naocznego na audjencyi sądowej wprowa­
dzenia, jeden z obrońców, po przedstawieniu 
jednej lub więcej excepcyi, a ich przegraniu, 
opuszcza audjencję bez wprowadzenia z swej 
strony dalszych excepcyj lub głównej spra­
wy. Byłoby to wprawdzie, z jednej strony, 
uchybieniem przeciwko porządkowi organicz­
nemu i powadze sądu ze strony obrońcy, ka­
rę porządkową nań ściągającem; lecz z dru­
giej strony powstaje kwestja: czy zapadający 
wyrok będzie ocznym, jugement contradictoire 
lub zaocznym, jugement par defaut?

Kwestja ta nie znajdzie swego rozwiązania 
w bezpośrednich przepisach kedeksu proce­
dury cywilnej, ani w uzupełniającej tenże ko­
deks ustawie z dnia 30 marca 1808, pod ty ­
tułem  lleglement pour la police et la discipline 
des cours el tribunaux (W ykład porządku i po­
stępowania wewnętrznego w Sądzie Appela- 
cyjnym i trybunałach cywilnych Królestwa 
Polskiego przez Augusta Heyłman, podpro­
kuratora przy Sądzie Apelacyjnym z r. 1835); 
połączenio zaś logiczne pośrednich przepi­
sów proceduralnych wywoływało rozmaitość 
zdań, z których jedno więcej misternym for­
mom, drugie więcej istocie w ątku w ew nętrz­
nego hołduje. W yrokiem  wszakże naocznym, 
kontradyktoryjnym  jest wyrok, który na rze­
czy wistem obustronnem  wprowadzeniu spra­
wy na audjencji sądowej polega:wyrokiem więc 
zaocznym będzie każdy wyrok, który  tej ce­
chy nie ma, który w istocie na wprowadzeniu 
sprawy przez obrońcę jednej tylko strony 
polega, tak, że strona druga co do swojego 
wywodu i obrony sprawy in facto et in jure, 
wcale słuchaną nie była.

Z tąd wyrok, po uporządkowaniu sprawy 
przez obrońców obu stron do naocznego na 
audjencji sądowej wprowadzenia zapadły, 
z któregoby się okazało, że pewne excepcje 
lub główna sprawa, kontradyktoryjnie, z obu­
stronnych obron wprowadzaną i wyłuszczoną 
nie była: co do tych excepeji lub głównej 
sprawy, za wyrok naoczny, jugement contradic­
toire, ani we względzie swojej treści we­
wnętrznej, ani w swoich skutkach, uważa- 
nyrnby bydź nic mógł. fa sad a  ta jest jedyną 
rękojmią sprawiedliwości w procesach wy­
magających do ich streszczenia i roztropnego 
ocenienia, obszernej jurisprudencji historycz­
nej i dogmatycznej.

Przepisy normalne, zasady organiczne po­
rządku publicznego dla sądownictwa cywil­
nego służące, zachowywanemi bydź powinny 
nienaruszalnie i w tak  zwanem sądownictwie 
administracyjne/n, a to tein bardziej u nas dla 
trzech głównych przyczyn, mianowicie naj­
przód dla tego: że sądownictwo adm inistra­
cyjne, nie mając osobnej całkowitej procedu­
ry, używa za stałą normę, kodeksu procedury 
cywilnej, we wszelkich nastręczających się 
kwestjach prawnych, oddzielnemi ustawami 
lub przepisami do tcg*oż sądownictwa odno- 
szącemi się, nie przewidzianych; powtórc dla 
tego: ze w naszem sądownictwie administra- 
cyjnem są tylko dwie instancje sądowe, pier­
wsza w rządach gubernialnych, druga w ra­
dzie stanu pod nazwą składu sądzącego, k ie­
dy w sądownictwie cywilnem są trzy instan­
cje: skoro zaś w tein sądownictwie zasada 
niedopuszczalności odwołania się przed do­
puszczalnością oppozycji śeiślo się przestrze­
ga,, tein bardziej przestrzegać ją  należy w są­
downictwie administracyjnem, w którem przy  
pominięciu w yroku pierwszej instancji z obu­
stronnych rozpraw, jeden tylko zapadłby wy­
rok kontradyktoryjny: wyrok bowiem jednej 
instancji sądowej, według żywotnych pobu­
dek systematu sądowego instancyjnego, nie 
użycza dostatecznej rękojmi niezawodności 
przywiązanej do uświęconej powszechnie za­
sady: remjadicatam pro veritate accipi; potrze­
cie dla tego: że zwłaszcza w naszem sądowni­
ctwie administracyjnem, przypadają sprawy 
wymagające dla swego dawnego początkowa­
nia, oraz dla rozmaitości kolejnych prawo- 
dawstw, jakim  ulegają, świetnej jurispruden- 
cji, ku ich sprawiedliwemu rozsądzeniu.

A. n.

BIBLJOGRAFJA FRANCUZKA 
za miesiąc Styczeń 1863 r. 

Tb. Paul. Etude sur le Cantique des Canti-
ques; Geneve, Beroud; 1 vol. in 12-mo.

A utor zapatruje się na Pieśni nad Pieśnia­
mi ze stanowiska prawowiernego, a szczegól­
niej stara się zbić zasady p. Renan, który  w 
swoim rozbiorze tego poematu, obrał sobie 
przeciwną drogę. Pomiędzy teologiem a filo­
zofem, spór trudny jes t do prowadzenia. J e ­
den pozostaje na polu wiary, drugi na polu 
nauki, a argum enta każdego z nich różnej są 
natury. P . Renan, nie nadając temu poema­
towi charakteru świętości, zupełną zachował 
sobie swobodę oceniania go i krytyki, kiedy 
w oczach p. Paul, umieszczenie P ieśni nad 
Pieśniam i w S tarym  Testamencie jes t dosta­
tecznym dowodem, alegorycznego znaczenia, 
jakie należy szukać w tym  utworze. Na tom 
głównie zależy cały spór. Najważniejsze za­
danie, jakie należałoby rozstrzygnąć, doty­
czy pochodzenia tego poematu. K to był jego 
autorem? kiedy i dla czego wprowadzono go
do Biblji? Pod tym  względem panuje zupeł­
na niewiadomość. P- P au l zajmuje się głó­
wnie jego znaczeniem alegorycznem i obja­
śnienia jego bardzo są zręczne; wulać w nich 
głęboką znajomość Pism a bwiętcgo, połączo­
ną z wybitnym  poczuciem poezji. J e s t to w 
ogóle bardzo zajmujące dzieło.

A. H arem bert. Code nałurel de la morale so- 
ciale, explique par la cephalometrie et misa la 
portee dc tout le monde; Paris, Denlu; 1 vol. *n 
8-vo.

Frenologja, długo zajmując uwagę powsze­
chności, w ostatnich czasach, prawie zupełnie 
została zapomniana. Lecz jeden z jej zwolen­

ników, stara się na nowo zjednać jej zasz­
czytne na świecie miejsce, pod nową nazwą 
cefalometrji, i mierzenie czaszki pragnie li­
czy nić dźwignią zupełnej reformy społecznej. 
Byłoby to bardzo logicznem; gdyby kształty 
kostnej skorupy wskazywały cechy zdolno­
ści posiadanych przez każdą jednostkę, było­
by wielkim błędem nie zwracać na nie uwa­
gi w wychowaniu. Jakążby ogromną przy­
niosło korzyść posiadanie takich niemylnych 
skazówek, dających możność poznania zdol­
ności i skłonności mającego się kształcić 
dziecka. Odtąd nie popełnianoby wcale bł<£ 
dów w kierunku wychowania; społeczność 
skorzystałaby ze wszystkich sił umysłowych 
i z powodzeniem mogłaby walczyć przeciw 
rozwinięciu się złych skłonności; zamiast być 
loterją, wychowanie wydawałoby tak  pewne 
skutki, jak  wypadki cyrkla służącego do mie­
rzenia różnych części głowy. P . Harem bert 
ułatw ia dawny system, zmniejszając liczbę 
grup zdolności do dziesięciu, z których siedm 
dotyczą instynktów  a trzy zdolności umy­
słowych. Klasyficacja jego nie przedstawia 
tak obszernej terminologji, jak  system Galla, 
którego uczniowie,jeszcze bardziej starali się 
rozdrobnić podziały. Łatwo objąć ogół i zapa­
miętać organografję czaszki ludzkiej, według 
szkicu przedstawionego przez autora. P osia­
dając to stanowcze dane, nauczyciel śmiało 
mógłby postępować drogą racjonalną, pe- 
wny najpomyślniejszych skutków, a odro­
dzenie społeczne uwieńczyłoby jego starania. 
Przynajmniej tak  utrzymuje autor, i zdaje 
się nie wątpić o skuteczności środków wska­
zanych przez cefalometrję. Na nieszczęście 
dzieło jego ogranicza się na nieokreślonych 
ogólnikach, teorjo zaś podobne, tyle razy już 
roztrząsane, w obecnych czasach mogą mieć 
nadzieję powodzenia, jedynie, jeżeli są oparte 
na dowodach czerpanych z doświadczenia. 
D la przekonania, że cnota i występek zależą 
od kształtu  ezaszki, trzeba podać liczne i do­
kładne fakta, bo odkrycie to zburzyłoby ze 
szczętem moralne i religijne zasady, które do­
tąd rządziły światem.

Garnier-Pages. Ilistoire de la revolution de 
1848; Paris, Pagnerre; tomes 5-tne et 6-me; 2 vols. 
in 8-vo.

D w a te tomy zawierają opis dnia '24 lu te­
go i czasów rządu tymczasowego. Opis wy­
padków które spowodowały upadek Ludwika 
F ilip a , jakkolw iek nacechowany opinjami 
autora, dosyć słusznie wskazuje przyczyny 
tej katastrofy. Z opisu tego pokazuje się, jak  
mało jeszcze był rozumiany system parla­
m entarny, tak  przez kierujących rządem, jak  
i przez naczelników opozycji i różne organy 
prasy. W yraźnie z jednej i drugiej strony 
szło tylko o władzę i najdziwaczniejsze złu­
dzenia, ukryw ały przed oczyma prawdziwe 
grożące niebezpieczeństwo, w obec którego 
trzeba było koniecznie stanowczości. Lecz 
L udw ik Filip, osłabiony już wiekiem, przed­
sięwziął środk i, które niezadowolniły ża­
dnego stronnictwa. Jednocześnie polecił p. 
Thiersowi utworzyć gabinet i marszałkowi 
Bugeaud przywrócić spokojność. Te dwa 
sprzeczne postanowienia zniosły jedno dru­
gie, a tymczasem pośród wachania, niebezpie- 
-czeństwo wzrastało, tak  że później stały się 
bezskuteczne i pojednawcze i energiczne 
środki. Nie wiadomo, czy szczegóły podawa­
no przez autora są dokładne, ale według nie­
go Ludw ik Filip stracił tron, z powodu, iż 
nie miał doradcy, któryby pojmował dokła­
dnie i był odpowiedni położeniu. P . G ar­
nier-Pages, rozumie się, wychwala rząd tym ­
czasowy, jako wzór rozumu, stałości i um iar­
kowania, równie jak  i środki przez niego 
przedsięwzięte w celu utrzymania spokojno- 
ści publicznej, leczapologjata wcale nie pod­
nosi wartości ludzi, którzy się znaleźli w go­
towości do objęcia władzy. Bezwątpienia 
potrafiono powstrzymać nadużycia, ale tylko 
za pomocą ustępstw, a dnie czerwcowe wska­
zały, dokąd prowadzi ta droga, mianowicie 
do bezrządu. Autor pod tym  względem m o­
cno się łudzi i bezwarunkowo pochwala dzia­
łania rządh tymczasowego, nie dostrzegając, 
że nosiły w sobie one zarody trudności, k tó ­
re spowodowały upadek nowo-wzniesionego 
gmachu. Dzieło jego jest raczej apologją niż 
historją, bo zresztą bliskość wypadków nie 
pozwala na bezstronne ich ocenienie; wszak­
że autor, k tóry  sam był jednym  z działaczów, 
nie daje się opanować zbyt gwałtownym  na­
miętnościom stronniczym.

William Pitt et son temps, par lord Stanhope, 
traduit de i  anglais, precede d'une introduction 
p ir M. Guizot; Paris, Michel Levy freres; tomes 
1 -er et 2 nd; 2 vols. in 8-vo.

P . Guizot uważa W illiama P itta  za naj­
większego z ministrów jacy rządzili w Anglji. 
Sąd ten jest oddaniem wysokiego hołdu ze stro­
ny byłego francuzkiego ministra, W illiamowi 
Pittow i uważanemu zanieubłagauego nieprzy­
jaciela Francji. Bezwątpiema mężowie sta­
nu, lepiej niż kto inny mogą pojmować war­
tość przesądów narodowych, a ocenienia ich 
spoczywają na poważniejszych podstawach; 
lecz samo wystąpienie publiczne z podobną 
pochwałą, wskazuje do jakiego stopnia osłabł 
wpływ dawnych uprzedzeń, a jeżeli pozosta­
ły jeszcze ich ślady, bezstronność wszakże 
nie wzbudza oskarżenia o zdradę stanu. Dzi- 
wnem jest, że Francja Cesarska, zdaje się 
być przychylniejszą dla instytucij angiel­
skich, niż była Francja parlamentarna, a duch 
opozycyjny wyrabia nieraz słuszniejszy po­
gląd na dzieje przeszłości. Dzieło lorda S tan ­
hope, w stosownej chwili zbija niektóre błę­
dy, dawniej upowszechnione, przekonywa bo­
wiem, że jeżeli William P itt  był przeciwni­
kiem polityki francuzkiej, wszakże nie był 
ożywiony przypisywaną m u nienawiścią 
względem Francji. Jedynem  jego dążeniem 
było wierne służenie swemu krajowi, i uchro­
nienie go od wpłwu ducha francuzkiego. 
Dziwnemby było oskarżać go o to, że był pa- 
trjotą, i że sumiennie spełniał obowiązki spa­
dające na męża stanu. P itt  dał dowody oprócz 
tego wielkiej roztropności. W edług niego za­
sady z 1789 r. wcale nie dały się zastosować 
do Anglji, gdzie rozwój odbywa się zupełnie 
innemi drogami niż we Francji. Śmiało, nie­
raz nawet wbrew woli większości, popierał 
reformy, które uznawał za słuszne. Tak, cią­
gle popierał zniesienie handlu murzynami, 
emancypację katolików, reformę w zarządzie 
Irlandją, a naw et reformę parlam entarną; a

kiedy okoliczności nie sprzyjały niezwłoczne­
mu przeprowadzeniu tych reform, bronił ich 
w zasadzie, z ubolewaniem przedstawiając 
względy polityczne zmuszające do ich odro­
czenia. Ciągłe walczył przeciw zasadom z 
1789 r., lecz jednocześnie starał się o rzeczy­
wisty postęp na właściwej krajowi drodze. 
Liczne dokumenta, jakie miał pod ręką lord 
Stanhope, pozwoliły mu równie dokładnie 
skreślić życie pryw atne jak  i życie publicz­
ne W illiam a P itta , który niejako urodził się 
do piastowania władzy; od młodości chciwy 
był tej władzy, ale z cierpliwością czekał o- 
koliczuości sprzyjających według niego jej u- 
trwaleniu. Od dwudziestego roku życia zaj­
mował się sprawami polityoznemi i starał się 
o zajęcie miejsca w izbie gmin. Lecz chci­
wość władzy nigdy go nie zwróciła z drogi 
najsurowszej uczciwości. Był to rzeczywiście 
wzniosły charakter, czysto angielski, k tó re­
mu przeciwnicy ńie mogą odmówić poszano­
wania, a którego wyższość polityczna i m o­
ralna je s t niewątpliwa. Dzieło lorda S tanho­
pe szczególniej ważne jes t dla Francji, po­
nieważ pozwoli słuszniej ocenić postępowa­
nie względem niej rządu angielskiego w koń­
cu zeszłego stulecia.

A. F ranklin . Hecherchcs hisloriques sur le 
college des Quatre-Nations; Paris, A. Aubry; 1 vol. 
in 8-vo.

Podczas ostatniej swej choroby, kardynał 
Mazarini, usilnie się starał unieśmiertelnić 
swe imię, łącząc go z jaką użyteczną wielką 
fundacją. Współzawodnictwo z Rickelieum 
ciągle go niepokoiło, i kiedy Ludwik XXV 
odmówił jego prośbie, i nie przyjął po nim 
spadku, postanowił założyć kolegjum i zapi­
sać mu swą bibljotekę. Chciał tym  sposobem 
może zyskać w oczach potomności przebacze­
nie, za ogromny, zebrany ze szkodą państwa 
m ajątek , który m iał przenosić 100 m ilio­
nów franków. Instytucję tę miało stano­
wić kolegjum dla sześćdziesięciu uczniów po­
chodzących z rodzin szlacheckich prowincij
podbitych za jego rządu, i akadem ja dla pię­
tnastu uczniów, w ybranych przez najstarsze­
go wiekiem z noszących nazwisko założycie­
la. Sam  dyktow ał wszelkie szczegóły orga­
nizacji, hojnie uposażył zakład i żądał żeby 
mu nadano nazwę kolegjum Mazariniego. Po 
jego śmierci wykonawcy testam entu, zaraz 
wzięli się do dzieła. Dwa miljouy pięćdzie­
siąt sześć tysięcy pięćsot liwrów, użyto na 
kupno gruntu i budowle. Nagrobek Maza­
riniego umieszczono w kaplicy, podobnie jak  
Riclielieugo w Sorbonie, a po mianowaniu 
profesorów i licznych członków zarządu, hoj­
nie uposażonych, otwarte zostało kolegjum 
pod najlepszemi wróżbami. Lecz nazwano 
go Kolegjum Czterech narodów, a uniw ersy­
te t zatwierdzając go, zaprowadził wiele zmian 
w planie kardynała. P . F rank lin  podaje w 
tym względzie ciekawe szczegóły czerpa­
ne z rejestrów przypadkowo przez niegoż 
znalezionych w archiwum państwa. Dzieło 
jego w ośmiu rozdziałach opisuje szczegóło­
wo dzieje tej instytucji, k tóra pomimo wszel­
kich starań dla zapewnienia jej trwałości, 
istniała tylko sto lat. W  czasie rewolucji 
znikła wśród ogólnego rozbicia i już się nie 
wzniosła. Budowle jej przeznaczone zostały 
na In sty tu t Francji, a nadgrobek M azarinie­
go przeniesiono do Luwru. J a k  powiada au­
tor, wszelkie obrachowania chciwego sławy 
kardynała, nie powiodły się. U rok jakim  
chciał otoczyć swe nazwisko w oczach potom­
ności, nie istnieje i dziś zaledwie o tern wie­
dzą, że jego staraniem  urządzona została pier 
wsza publiczna bibljoteka we Francji.

F . Vigneaux. Souvenirs d’un prisotmier de 
guerre au Mexiquc; Paris llachette et Comp.; 1 vol. 
in 12-7/a).

Pomiędzy cechami charakterystyczncm i 
obecnego czasu, godnym jest uwagi duch 
awanturniczy, który  obudził się od pewnego 
czasu. Liczne tego przykłady przedstawiają 
poszukiwacze złota w Kalifornji i liczni po­
dróżnicy w odległe strony, pomimo niebez­
pieczeństw towarzyszących tym  wyprawom. 
P. Vigneaux sądzi, że w przyszłości,po zmniej­
szeniu stałych armij, zadanie zdobywania no­
wych krajów i ich cywilizowania, pozosta­
wione zostanie wysileniom prywatnym. A u­
tor zadaleko zachodzi w swem przypuszcze­
niu; zresztą jest ono naturalne ze strony czło­
wieka, który pod dowództwem p. de Rousset- 
Boulbon, usiłował zdobyć prowincję Sonorę. 
W iadomo jak i był koniec tego przedsięwzię­
cia. Napróżno licząc na poparcie ze strony 
pronunciiimento, p. de Rousset zmuszony był 
do nierównej walki, w której mały jego od­
dział mocno ucierpiał, sam zaś dostał się do 
niewoli z kilkoma oficerami, w liczbie k tó ­
rych znajdował się p. Vigneaux, autor tych 
wspomnień, spisanych na miejscu. Rząd me­
ksykański kazał rozstrzelać p. Rousset-Boul- 
bon, lecz za wstawieniem jenerała Yarez da­
rował życie innym  niewolnikom, chociaż za­
służyli na ten sam los. P . V igneaux nie ma 
nic przeciw temu, skarży się tylko na nie­
których ajentów francuzkich, co zachęciwszy 
do tej wyprawy, opuścili później jej przywód­
ców. Lecz ubolewając nad sm utnym  losem 
p. Rousset, autor nie przedstawia go ani ja ­
ko bohatera, ani jako zręcznego wodza; prze­
ciwnie nie miał on przymiotów zapewniają­
cych powmdzenie; był tylko słabym naśla­
dowcą W alkera i Pindraya, którym  zazdro­
ścił ich sławy. Nie miał on wcale encrgji, 
i raczej działał pod wpływom kaprysu niż 
silnych namiętności. Po jego śmierci, towa­
rzysze jego długo w zamknięciu niepewni by­
li swego losu. Rozkaz wydany przez jenerała 
Santa-Anna rozstrzelania ich, nie został wy­
konany, dzięki półurzędovrym staraniom se­
kretarza poselstwa francuzkiego w Meksyku, 
lecz mogło to być tylko kilkodniowe odro­
czenie, ponieważ urzędownie naw et nie przć- 
mówiono za niemi. Pomimo takiego krytycz­
nego położenia, p. Y igneaux skorzyfctał z swe­
go pobytu w tym  kraju  i badał obyczaje lu­
dności. Uwagi jego w ogóle są dla niej przyj 
chylne, bo nie okazuje w nich uprzedzeń, ani 
stronnóści. W edług podanych przez niego 
szczegółów, Aleksyk nie jest taki, jak  go zw j-
kle przedstawiają. R z ą d  u c z c i w y ,  mądry, zrę­
czny, znalazłby tam ż y w i o ł y  cywi izacyjne. 
Lud m eksykański z n u ż o n y  bezładem i sprze­
daj nością, 'które podtrzym ywały s i ę  współza­
w o d n i c t w e m  stronnictw pragnących władzy, 
wzdycha do rządu na innych opartego pod­

stawach. Pod tym  względem praca p. V igne­
aux je s t bardzo nauczającą, przedstawia do­
kładnie stan rzeczy, a napisana z całą szcze­
rością, budzi rzeczywiste zajęcie.

Ch. Uriatre. Sons la tente, souvenirs de Ma- 
roc; Paris’, Morizot; A vol. in 12-mo,avec figures.— 
F erri-P isan i (lieutenant-colonel). Lettres sur 
les Etats Unis d’A/nerique; Paris, Hachettc et Comp.;
1 vol. in 12-»to.

P. K arol Y riatre, znajdował się przy armji 
hiszpańskiej w wyprawie m arokańskiej, jako 
rysownik i korespondent jednego z. dzienni­
ków paryzkicli. Jes t to także szczególną ce­
chą naszej epoki, że dziennikarstwo dla za- 
dowolnienia prenumeratorów, musi mieć wia­
domości o wszystkiem  godnem uwagi, i dla 
tego wysyła redaktorów na miejsce ważniej­
szych wypadków, żeby podawać ciekawe 
szczegóły, które nie są zamieszczone w ra ­
portach urzędowych. Korespondenci ci, w o- 
góle dobrze są przyjmowani. P . Y riatre wraz 
z innemi dziennikarzami hiszpańskiemi, fran- 
cuzkiemi, belgickiemi i t. d., znajdował się 
przy sztabie marszałka O Donuela, mógł swo­
bodnie zwiedzać obóz, szpitale, postępować 
wraz z armją i przypatrywać się potyczkom. 
Chociaż nie brał tak  jak  i jego towarzysze 
udziału w walce, mógł mięszać się do nich i 
doświadczać najżywszych wrażeń, jakie spra­
wia podobny dramat. A utor spełniał swój 
obowiązek dostrzegacza z odwagą i rozumem; 
prawie nie oddalał się od sztabu, ryaował i 
pisał, nie zważając na świst kul i kartaczy. 
Życie wojskowe miało dla niego powab i 
opisuje go też bardzo żywo. Nie tracił także ża­
dnej sposobności zbadania obyczajów na wpół 
dzikich ludów wchodzących w skład armji 
marokańskiej, o k tórych  dzieło jego zawiera 
liczne ciekawe szczegóły.

Listy o Stanach Zjednoczonych amerykańskich 
wzbudzają zajęcie, z powodu, iż zawierają 
szczegóły dotyczące wojskowej organizacji 
stron wojujących. A utor towarzyszył w po­
dróży księciu Napoleonowi, jako jego adju­
tant, mógł zatem widzieć ludzi i rzeczy nie­
dostępne dla zwykłych podróżników. W  ogó­
le jego ocenienia, wskazują umysł bezstron­
ny, nieuprzedzony, rządzący się słusznością. 
Często obyczaje am erykańskie dziwią go, lecz 
nie wzbudzają ani pogardy, ani ironji, i p. 
F erri-P isani, lepiej niż zwyczajnie franenzi, 
pojmuje różnicę zwyczajów narodowych. Tyl­
ko niepotrzebnie autor wdaje się w kwestje 
religijne, których podczas dwumiesięcznego 
pobytu nie mógł dokładnie zbadać, tern bar­
dziej, że musiał zwracaćuwagę na inne przed­
mioty. (d. n.)

TEATRA W WARSZAWIE.

Wielki Teatr. — Dziś we Czwartek, d. 19 
Lutego, balet w 3-ch aktach. Marco Spada czyli 
Córka rozbójnika, tańczony przez pp. Murań, 
Rządcę, Józefę Oliwińską, Meuniera, Popiela Fnj- 
tagównę, Puchalskiego , Filipowicza, Min akow­
skie go, z 11-tu tańcami.

C e n *  I U l « | G .

r«r
L o i a  Igo  p i ę t r a . . . .  4 
I .o i a  p a r t e r o w a . . . .  4 
L o i a  2go p i ę t r a . . . . ^  
L o i a  G a l e r j o w a . . . .  ‘2 
Am fit ea t r  Igo p i ę t r a  

w  6c iu  pier.  r z ę .  I 
w n a s t ę p n y c h .  , ,

n a
ubo.
10
10
10
10

2 '/,
2 '/*

A m fit ea t r  2go p i ę t . . ,, 
K r z e s ło  w 4 pier.  rz.  1 

d to  ,, d r u g ic h .  1 
i lto w n as t .  i bocz.  „  

G a l e r j a ,  miej .  n u ra .  ,, 
Ga le ria ,  mie j .  n ieu .  ,, 
P a r a d y z ...........................

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  6 .

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsum cyjnym  miasta 
W arszawy, płacono za wiadro okowity próby 
10 od rs. 1 kop. 33% do rs. Ik . 40 % ,garniec 
od kop. 43 % do kop. 46.

KURS G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
r. t.nia  18 lutego

iqdauo p ła t ono
M o n e t y . . r?r . | kop. rs r .  | kop

Pół-Imperjf tły  Rosyjskie. — —■ 5 56
Dukaty  Holenderskie nowe ważno.

P a p i e r y .
Obliei Skar .  za 100  rs. (oprócz

kuponu) ..........................
Listy Zast.  I i i -go  Okresu serya

91 22 90 97

1 i 2 (oprócz  kuponu) za  . 5  rs .  , 
d it to  S e r j a  I I .  J 

Akcje  Głównego T o w a rz y s tw a

15 7

H ^ssyjskiego drót; i i ' laznycb.  
Obligi współki Żeglugi  Parowej

116 — - —

w Królestwie Pols: po rs.  750.  
A k c je  W sp ó łk i  Ż eg lu g i  P a row e j

— — —_
po rs .  100 ..................................

Akcjo Drogi Żelaznej  W arsza
—

wsko-Bydgoskioj  po rs. 100 . . 92 — 91 50
d ito  500 . — — __ —

Akcje Drogi Żel. Warsz  - 
l i e i l e .

Wied. 78 — - —

Berlin . . 100 Ta!. 2 U. 100 35 100 20
„ . . .  100 Tal. k. t ___ ___

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. — — __ __
„  . . . 100 Tal. k. t. — —

H am burg  . 36 0  BMk. 2 M. 152 55 __ __
Londyna  . . 1 Ft .  St .1 M. 6 77 «/* — —
Moskw . . 100 Rs. 1 M. — 99 75
P e te rsbu rg  . 100 Ks. 1 M. — 100 —

„  . 100 Rs. k. t. — — ___ —
Pary* . . . 300  Fr . 2 M. 81 — ___ —

„ . . • 30 0  Fr 1 M — —

W iedeń . . 150 Złr . 2 M. 87 60 — —

Wartość kupon*. bieżącego od obligów Skarb .  r s .  1 k.  53 ' / ;t 
i, od Listów Zas tawo:  U lgo  Okresu h. 9 ł/3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
x B er lin a  x d n ia  18 lu tego.

żąda-
p‘»« i

5ta  Pożyczka R ossyjska  . . - 8 S 3/ 8
6 ta  tt . . . . 97
Obligacje  Skarbowe 4 %  . — 83
Listy  zas tawne 4° /0 ........................................ _ 8 0 %
Bilety Banku  P o ls k ie g o ........................... 90
W ksl< na W a r s z a w ę .......................... 8 9 %

,, P e te r s b u rg  3 tygodniowy • — 9 9 %
,, Londyn 3 miesięczny ---
„  P a r y i  2 ---
,, H am burg  2 ,, ---
„  W iedeń 2 8 6 ' / ,

46
ff na  dostawę późniejszy _ 4 5 'A

s Puryiftł
Renta  3 %  bez k u p o n u ................................. — 70 10

Akcje kredytu  r a c h o m e g o ........................... 12 01

L iv e rp o o l, 17 Lutego. Dziś sprzedano 1,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie 
uległy zmianie.
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OBWIESZCZEŃ I A. SABO WE I ADMINISTRACYJNE
U W IA D O M IE N IA

(N. D. 649) IVydzial G órnictwa.
Podaje do wiadomości, że w dniu 10 (22) 

Stycznia b. r  zabrane zostały z Kasy Zakładów 
Górniczych, Okręgu Wschodniego w Suchednio­
wie, oprócz pieniędzy w gotowiznie:

1. Listy Zastaw ne III. Okresu:
L it. B. po rs. 750, N r. 18853 z kuponami 12, 

N r. 27917 z kup. 11, N r. 203489 z kup. 13, N r. 
204564 z kup. 12.

L it. C. po rs. lSo, Nr. 31383 z kup. 12, Nr 
32039 z kup. 12, N r. 34723 z kup. 12, Nr. 
39427, Nr. 51106, Nr. 53061 z kup. 12, Nr. 
58765 z kup. 11, N r 59921 z kup. 11, Nr. 
66679 z kup. 12, Nr. 7 + 634, z kup. 12, Nr. 
82699 z kup. 12, Nr. 84720 z kup. U , N r. 
89520 z kup. 12, Nr. 215249 z kup. 11, Nr. 
216219 z kup. 13, Nr. 217932 z kup. 11, Nr. 
225917 z kup. U ,  N r. 227 164 z kup. 12, Nr. 
230133 z kup. I I :

Lit D. po rs. 75, Nr. 90507 z kup. 12, Nr. 
93236 z kup. 12, Nr. 93898 z kup. 12, Nr. 
95791 z kup. I I ,  Nr. 258075 z kup. 11, Nr. 
258423 z kup. 12, Nr. 258531 z kup. 13, Nr, 
258533 z kup. 13, N r. 2 5853.4 z kup. 13, Nr. 
258535 z kup. 13, N r. 261963 z kup. 12.

L it. E . po rs. 30, Nr. 284356 z kup. 11.
2. Obfici Skarbowe.
Po ra. 600, N r. 15179 z kup. 6.
P o  rs. 160, N r. 28870 z kup. 6, Nr. 29060 

z  kup. 6, Nr. 31939 z kup. U , Nr. 32746 
z kup. 6, Nr. 38073 z kup 6, N r. 39493
z kup. 3, Nr. 44598 z kup. 7, Nr. 44599
z kup. 7, Nr. 49343 z kup. 11, Nr. 51328
z kup 3, Nr. 53025 z kup. 11, N r. 99248
z kup. 11, Nr. 99629 z kup. 3, Nr. 99804
z kup. 3.

Po rs. 100, Nr. 109040 z kup. 3, N r. 109041 
z kup. 3, N r. 109393 z kup. 3, i N r. 1 13635 
z k up 11.

Stanowiące kaucje kupców i przedsiębierców 
m ających z Górnictwem stosunki, a że gdzie n a ­
leży zrobione są ostrzeżenia, zatem każdy, k tóry­
by nabyw ał wyszczególnione powyż Listy Z a­
stawne i Ohligi Skarbowe, wystaw iłby się na wi­
doczną stratę.

YVarszawa d. 19 (31) Stycznia 1863 r.
Z arządzający  W ydziałem,

Pułkownik Inżynierów Górniczych
Miłewanow.

Naczelnik Sekcji, lvozarski.
Naczei nik Kancelarji, Reklewski.

(N . D. 786) W ydzia ł S tada  R ządowego  
K oni w Janow ie.

W  dniu  18 (30) S tycznia 1863 r. o godzinie 
10 przed południem  fundusz depozytow y w k a ­
sie W ydziału S tadnego  w Janow ie  znajdujący 
się, sk ład a jący  z listów  zastaw nych bez k u p o ­
n ów  w sumie rs. 1155 zabrany  został.

Podając o tem do pow szechnej w iadom ości, 
ostrzega, aby poniżej w ym ienionych z numerów 
listów  zastaw nych , n ik t n ienabyw ał, w przeci­
wnym albowiem  razie, każdy z nabyw ców  wy­
staw iłby  się na  n iezaw odną s tra tę , bowiem 
w tym  względzie stosowne ostrzeżenie do D y ­
rekcji K redytow ej uczynione zostało.

N urnera listów zastaw nych są następujące:
1. na rs. 150 lit. C , N. 217.839, ser. I I  Ok. 3.
2. „  „  150 „  C, N . 85,834,
3. , ,  „  750 „  B, N . 210,374,
4. ,, „ 75 „  D, N. 105,485, ser. I  O k. 3.
5 . „  „  30 ,, E, N. 284,381, „ I I  „  3.
.J a n ó w  d . 26 S tycznia (7 Lutego) 1863 r.

In spek to r S tad a , T óliński.
Kasjer W ydziału, T ąk ick i.

(N. D . 8981 D y r e k to r  D róg Ż e la zn y c h  
W a r sz a w s k o -W ie d e ń sk ie j  

i  W  a r s  z a w s  k o -B y d g o sk ie j.
Z aw iadam ia że pozostawione w czasie od dnia 

1 P aździern ika  do dnia 31 G rudnia r. z. w p o ­
w ozach i na  stacjach  Drogi Żelaznej rozm aite 
p rzedm ioty, odebrana b- ć mogą za udow odnie­
niem w łasności od zaw iadow cy Stacji Głównej 
w W arszaw ie.

W ykaz zaś tych przedm iotów  przejrzany  byó 
może k. żdodziennie w zw yk łych  godzinach  
b iu iow ych  u zaw iadow ców  Stacji: W arszaw a, 
Skierniew ice, Łowicz, K utno, W łocław ek Ale- 
ksand iów , P io trk ó w , Częstochowa, Sosnowice, 
i G ran ica, z przedm iotam i do dnia 30 C zerw ca 
1863 r. m eodebranem i postąpiouem  będzie s to ­
sow nie do przepisów  D róg Żelaznych.

W arszaw a dnia 22 S tyczn ia  1863 r- 
N aczelnik K ancelarji N iew ęgłow ski.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N. D . 902) R ejen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk iej 
Gubernii W arszaw sk iej w  W arszaw ie.
Z pow odu nastąp ionej śm ierci: 
a ) W dniu  20 K w ietn ia 1855 r. B ronisław y 

M oraw skiej w spółw ierzycielki sum y rs. 1180, 
w dziale IV . wykazu hypo te tznego  na  dobrach 
Ja w o rek  z O kręgu S iennickiego G ubernii W ar­
szawskiej pod N r. I8<z, a n a  dobrach  Stary 
D w ór z O kręgu S tan isław ow skiego  Gubernii 
W arszaw >kiej pod N r. 8 zabezpieczonej.

j )  W dniu 29 M arca 1856 r. T ek li z L e n ­
czew skich M oraw skiej wdowy, w ierzycielk i su­
my rs. 330 na dobrach Ja w o rek  pod N r. 18b, 
a na dobrach S tary  D w ór pod Nrem 8 wyżej 
z położenia  opasanych, w dziale IV . wykazu 
hypotecznego zaintabulow anej, oraz

c) W dniu  12 W rześnia 1862 r .  K onstantę 
go-B olesław a 2-im ion W ojew ódzkiego w spół­
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
596 sto jącej, toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończenia k tórego wyznacza się term in  półę 
roczny na  dzień 9 (21) M aja 1863 r. godzinę 
10 z ran a  w K ancelarji hypotecznej.

W arszawa d. 24 Paździer. (5 L istop .; 1862 r.
Teofil Brzozowski.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 8 77)  S ąd  Pokoju Okręgu 
W a rtsk ieg o .

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki do­
mu w mieście Warcie pod N. 229 położonego, 
przy ulicy Szadkowskiej.

Uwiadam ia interesentów, że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  dnia 17 (29 j M aja r. b.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełntmiocnika urzędownie i szczególnie 
na to umocowanego zgłosili się, żądania swe i 
wnioski do protokółu regulacji podali.

O strzega ich oraz, iż niezgłaszający się w te r ­
minie, podpadną skutkom prekluzji w a rt. 154 i 
160 praw a o hypotekach z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej, 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów na karę 
od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazanym zo­
stanie, i u traca wszelkie dobrodziejstwa, wzglę­
dem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  wskutek aktu regu ­
lacji wydaną będz e, nastąpi dnia 18 (30) M aja 
r. b, na posiedzeniu pubbeznem Sądu tutejszego, 
i od tegoż dnia czas do odwołania się od niej 
upływać zacznie.

Interesenci prze! o bez dalszego wezwania wtym- 
że doiu ogłoszenia je j przytomnymi być powinni.

W arta dnia 28 Stycznia (9 Lutego) 1863 r.
Podsędek, Grabowski

mieszkalnego i sta jni z drzew a oraz placu sa  k tó ­
rym te budowle sto ją pomiędzy nieruchomościami 
A dam a Gosztowta z jednej a małżónkow Bluruen- 
sohnów z drugiej strony.

2. Nieruchomości w mieście W isztyócu przy 
ulicy Żydowskiej pod Nr. 271 położonej, pom ię­
dzy posesjami Izraela Epsztejna i placem pustym 
Mejera Sz^jensztejn składającej się z domu miesz­
kalnego, stajni i wozowni drewnianych i placu na 
którym te budowle stoją, dawniej do Merthela 
Notela Kamieńskiego należącej, a dziś w posiada­
niu Szołoma Chaimowicza Szternfeld będącej.

3. Nieruchomości w mieście W ierzbołowie pod 
Nr. 22 przy ulicy Pruskiej położonej graniczącej 
z jednej strony z Rykowaniem a z drugiej strony 
z placem Berela Blum gart, składającej się z domu 
mieszkalnego w połowie z cegły w połowie z gli­
ny i stajni z gliny oraz półtora placu na którym 
te budowle stoją, przez Szymela Bobławskiego od 
Mowszy Kołofowicza Bobławskiego nabytej.

Zawiadamia interesentów , że takow a odbędzie 
się w Sądzie tutejszym w dniu 16 (28) Maja r. b 
o godzinie lCej z rana.

W zywa ich zatem aby do takow ej osobiście lub 
przez pełnomocników urzędownie i szczególnie 
umocowanych zgłosili się, żądania swe i wnioski 
do protokółu regulacji podali i w dokuinenta pra­
wa ich udowadniające opatrzyli się.

O strzega się że niezgłaszający się w terminie 
oznaczonym ulegną skutkom prekluzji prawem 
bypotecznem przepisanej. Niestawający właści­
ciel w powyższym terminie na żądanie interessen- 
tów ulegnie karze pieniężnej od 10 do 50 złp.

Ogłoszenie decyzji na skutek regulacji zapaść 
mającej nastąpi w dniu co i sama regulacja, w in­
ni więc interesenci bez dalszego wezwania zgło­
sić się.

K alw aryja d 14 (26) Stycznia 1863 r.
Podsędek, Stempióski.

(N . D. 845) S a d  Pokoju Okręgu  
M iechowskiego.

Z powodu żądanej przez Wojciecha i Marjannę 
z Śwituchow małżonków Spinkowiczów regulacji 
hypoteki;

1. Domu w mieście Miechowie O kręgu Miecho­
wskim Gubernii Radomskiej przy uiiey Zaszkólnej 
pod Nr. 1 24 położonego wraz z ogródkiem za tym ­
że domem będącym.

2. Półwłoczka gruntu w terytorjum m iasta Mie­
chowa pomiędzy gruntami z jednej strony T om a­
sza Ziemby z drugiej Pawła Pusternaka położone 
go, na długość stajow dwadzieścia, a na  szero ­
kość 10 zagónow obejmującego.

3. O grodu w terytorjum  miasta Miechowa po­
łożonego od południa z ogrodem Jakóba Borzęc­
kiego od zachodu z ogrodem Pawła Szlichty od 
północy z ogrodem Antoniego Wilczyńskiego od 
wschodu z drogą ku podmiejskiej woli wiodącą, 
ruczyskiem zwaną, graniczącego na szerokość za ­
gonów 15 na długość jedną staję obejmującego.
W yznaczony został do takowej regulacji termin 

na dzień 14 (26) Maja w tym więc term inie in te­
resowani pod skutkami preklużji stawić się winni 
W Sądzie tutejszym osobiście lub przez pełnomo­
cników szczegółowo do tej czynności upoważnio­
nych.

Ogłoszenie decyzji nad  działem regulacji n a ­
stąpi w dniu 17 (29) M aja U  63 r.

Miechów d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1863 r.
Podsędek, Godlewski.

LICVTACJB i SPRZEDAŻEIWLIIM.
(N. D. 749) R zą d  Gubernialny 

Radom ski
Podaje do wiadomości publicznej, że w Sali 

zw ykłych posiedzeń w biurze R ządu G ubernial- 
' jieg o  w  dniu 15 (27) Lutego 1863 r. o godzinie 

12 z po łu d n ia  odbywać się będzie g łośna in plus 
licy tacja  na jednoroczne od dnia 20 G rudnia (1 
S tyczn ia) 1862j3 r. wydzierżaw ienie propinacji 
Skarbow ej w mieście Radomiu w raz z karczm ą 
Mleczna zw aną od sumy rs. 1646 kop. 71 dotąd 
opłacanej, każden przeto m ający chęć zadzier- 
żaw ienia powyższej propinacji zaopatrzyw szy 
się w vadium  Ij4  części sumy do licytacji w y ­
w ołanej w yrów nyw ające oraz św iadectw o k w a ­
lifikacyjne, postanowienie m JO . Księcia Namie 
stu ik a  Królewskiego z d .2 4  S tyczn ia 1818 prze­
p isane przez w łaściw ego N aczeln ika E tu. w y­
dane w myśl Rozporządzenia Komisji Rządowej 
Przychodów  i Skarbu z d, 8 (20) G rudn ia  1854 
r. N r. 76943^35529 i z d. 4 (16) W rześnia 1857 
r. Nr. 32198yl5466 dok ładn ie  ulegalizow ane, 
w term inie i miejscu wyżej w skazanem  stawić 
się zechce gdzie m ianowicie w Sekcji Dóbr i L a ­
sów Rządowych każdodziennie w godzinach 
służbowych wyjąwszy św iąt o środkach  in tra ty  
rodzaju  i wysokości podatków  oraz ciężarów  
gzuntow ych będzie mógł powziąść bliższą wia­
domość o stan ie  zaś użytków  przedm iotem  w y­
dzierżaw ienia będących, każdy z pretenden tów  
n a  gruncie p rzedstaw ić się winien.

Radom dnia 16 (2 8 ) S tyczn ia  1663 r. 
za G u bernato ra  Cyw ilnego,

R adca G ubernialny  N ow akow ski.
N aczelnik K ancelarji, Św irski.

(N. D. 927)
I I o c T a B A H e T C H  CH M h  B h  H 3 0 l j C T H 0 C T b ,  4 TO 

łeb B e a b a e A e p c K O A n ,  M a i l e m *  6 y 4 y i h  n p o H 3- 
Bi>4 HTCfl T o p i  u ,  n a  i i p o j a m y  9  y n p n m i i i . i x h  
n  u e p x o u h i x b  A o u i a j e f t ,  K o i i i o u n i n  Ą u o c a  
E r o  I h i i iE P A r o p c K A r o  B m c o h e c i b a  l o c v A A p i i  
B e i h k a t o  K i i h 3 s  K o h c t a h t h h a  H i i k o  ' a e b h h a .

T o p r h  ą a h  c e r o  n a 3 i i a 4 a e r c i i  11 (23) d>e- 
B p a n a  c. r .  c h  9 q a c o B h  4 0  1 iiouoA yji iH .

AouidA eit i i a jH a q e in i h ix h  ui, u p o ja m y , 
MOKKO BH A 'E Tb  emeAiie ii iio  o r t ,  9 'f ecoirb 4 0  
3 i ionoAyAin i,  u h  K o n io iu i iH tb  ti/iii iuan<.-wB 
B e^h iie4epcK aro  y liiop ita .

r .  Bapwaua 6 (18) ieupa-ifl 1863 r.

(N. 1). 816) Sąd  Pokoju Okręgu. 
K alw aryjsk iego .

Ti powodu żąd nej nowej regulacji hypoteki:
1. Nieruchomości w mieście Kałwa' ji przy szosę 

Petersburgskim  pod Nr. 24 i 25 położonej od 
Adam a Gosztowta nabytej, obecnie do Pawła J a ­
strzębskiego należącej, składającej się z domu

Podaje się do wiadomości publicznej, źew  U je­
żdżalni Belwederskiej, odbywać się będzie licy ta ­
cja, na sprzedaż 9 koni zaprzęgowych i w ierz­
chowych, ze stajen J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ­
ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o -  
ł a j e w i c z a .

Licytacja naznacza się na dzień 11 (23) L u­
tego  b. r. od godziny 9ej z rana do le j  z po łu ­
dnia. Konie zaś obejrzane być mogą każdodzien- 
nie od godziny 9 z rana do 3ej z południa w sta j­
niach lub Ujeżdżalni Belwederskiej.

W arszawa dnia 6 (18) Lutego 1863 r.

(N. D . 899) Z a r z ą d  K o m u n ik a c ji
w K ró le s tw ie  Potskiem

Poniew aż ogłoszona licy tacja  na odbudow a­
nie m ostu taryfow ego  na  rzece W krze pod Po- 
miechowem na wiorście 26 trak tu  B ia łostock ie­
go pomimo pom ienionych cen do 15 0j0 od cen 
kosztorysow ych nie ] rzyszla do sk u tk u , Z arząd  
przeto  postanow ił ogłosić now ą licytację z pod­
niesieniem  cen do 25 OjO powyżej od cen kosz­
torysow ych, jakoż i nimejszem ogłasza now ą na 
pow yższe roboty licytację, k tó re  w skróconym  
term inie w dniu 18 Lutego (2 M arca) r. b. o 
godzin ie 12 w południe w biurze Z arządu  K o­
m unikacji odbytą zostanie przez opieczętow ane 
deklaracje w sposobie postanow ieniem  Rady 
Adm inistracyjnej K rólestw a z d n ia  16 (28) Maja 
1833 r. wskazanym.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 6308 k. 
66 l j 2 wyraźnie r.ubli srebrem  sześć tysięcy 
trzysta  ośm k. sześćdziesiąt sześć i pół in minus 
k tó ra  w łaśnie stanow i wartość robó t i m aterja- 
Jów  po w yłączen iu  już rs. 60 0  na  dozór te c h n i­
czny i e x tra  o rdynarja  k tó ra do przedsiębier- 
stwa nie należy. _ _

M ający zam iar ubiegać się o to przedsiębier- 
stwo pow inien w m iejscu i czasie wyżej wska 
zanem , osobiście lub przez swego pełnom ocnika 
złożyć na  ręce N aczelnika Z arządu  K om unika­
cji deklaracje, pod ług  wzoru poniżej napisaną-

a w tej dek la rac ji bez żadnych w arunków  i za­
strzeżeń , w ym ienić w yraźnie literam i bez sk ro ­
bania  i popraw ek i przekreśleń  p rocen tów  od 
powyższej sum y na  rzecz sk a rbu  o d stą p io n y c h .

D ek larac je  nie p od ług  w zoru nap isane lub 
złożone po godzinie 12 w po łudnie nie będą 
p rzy ję te  i na takow e żaden w zgląd m iany nie 
będzie

D ek larac je  opieczętowane obok adresu  do Z a­
rządu Kom unikacji w K rólestw ie Polskim powinny 
mieć w yraźny napis, dek la rac ja  na roboty  około 
odbudow ania mostu taryfow ego w wiorście 26 
tra k tu  B iałostockiego na rzece W krze pod w sią 
Pom iechowem  położonego, do licytacji w d n iu  
18 L utego  (2 M arca) 18 63 r. odbyć się m ają ­
cej, do każdej dek laracji należy do łączyć kw it 
B anku  Polskiego lub kasy  Skarbow ej m iasta 
Stołecznego W arszaw y na złożone vadium  rs. 
950 w yraźnie rubli srebrem  dziew ięćset piedzie- 
sią t gotow izną lub w listach zastaw nych z w ła- 
ściwemi kuponam i, O bligach Skarbow ych albo 
też w innych  p ap ierach  Skarbow ych kurs w 
kraju  m ających i kw otę rs. 20 wyraźnie rubli 
srebrem  dw adzieścia na koszta ogłoszenia wszyst­
kich licy tacji

Szczegółowe w aru n k i do licytacji i kosztorys 
zatw ierdzony są do przejrzenia w Zarządzie 
K om unikacji każdego dnia wyjąwszy niedziel i 
św iąt od godziny 9 do 3 po południu.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z d. 1863 r. podaję ni­

niejszą dek larację  iż podejm uję się w edług za ­
tw ierdzonego kosztorysu  w ykonać roboty około 
odbudow ania m ostu taryfow ego  w w iorście 26 
trak tu  B iałostockiego na rzece W krze pod wsią 
Pomiechowem położonego i od sum y rs. 6308 k. 
66 lj2  na roboty  i m aterja ły  obliczonej odstę­
pu ję  na rzecz Skarbu procentów  od sta  N N- 
(w ypisać lireram i) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w arunkam i licy tacy j­
nych objętym.

Zaśw iadczenie kasy N. na złożone w niej va­
dium  rs. 950 i gotow izny rs. 20 na  koszta og ło ­
szenie w szystkich licytacji składam , k tó re w ra- 
zie n icutrzym auia się przy licy tacji sam  odbiorę 
lub o p rzesłan ie  na mój koszt do N. upraszam .

Stałe m oje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  w 
N. dnia N. m iesiąca N. 1863 r.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a dnia 5 (17) L utego  1863 r.

Z upow ażnienia N aczelnika Zarządu 
Członek Z arządu,

Radca S tanu, O strzykow ski.
N aczeln ik  K ancelarji, Beneweni

(N. D 648) N aczeln ik  Powiatu  
K aliskiego.

Z aw iadam ia Publiczność, że dn ia  9 (21) M ar­
ca r. b. o godzinie 11 z rana odbędzie s ię w b iu  
rze N aczeln ika P ow iatu  K alisk iego in minus 
przez opieczętow ane dek larac je  licy tac ja  na re ­
peracją kościo ła  parafialnego w mieście Unie 
jowie i re s tau rac ją  cm entarza przy tym że k o ­
ściele od sum y rs. 4776 kop. 5 ' / , .

D o deklaracji dołączony być w inien kw it j e ­
dnej z kass Skarbow ych na  złożone vadium 
w kw ocie rs. 478.

W arunki do tej en trepryzy jak o  też anszlagi, 
przejrzane być mogą każdego dn ia  z w yją­
tkiem  św iąt w godzinach służbow ych w biórze 
m oim .

D eklaracje  tylko do godziny w pó ł do je d e ­
nastej z ran a  dnia pow yższego przyjm ow ane 
będą.

W zór do dek laracji dla zastosow ania się jest 
następujący:

W sku tek  ogłoszenia  z dnia 14 (26) Stycznia 
r. 6. Nr. 1971 zobow iązuję się nin iejszą dek la ­
rac ją  w yreperow ać kościół parafia lny  w m ie­
ście U niejow ie, i w yreperow ać cm entarza 
przy tymże kościele za sumę rs. N. (w yraźnie 
literam i) poddając się wszelkim w arunkom  i 
zastrzeżeniom w arunkam i przedlicytacyjnem i 
objęty' : a  dobrzo mi znanym , kw it kassy N na 
złożone vad iu m  w kw ocie 1-8 . 478 (w yraźnie l i ­
teram i) do tjezam , k tóre w razie nieutrzymania. 
się przy  licy tacji sam odbiorę lub o odesłanie 
takow ego  do N. na raoj koszt upraszam .

Stnłe moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  
dn ia  m ca N. 1863 r.

(podpi.-ać Im ie i N azw isko)
Kalisz dn ia  14 (26 )  Stycznia 1863 r.

Bakow icz.

(N. D. 673) N aczelnik Powiatu  
K aliskiego.

Zawiadamiam publiczność, dnia 8 (2 0 )  Marca 
r. b. o godzinie 10 z rana odbędzie Sie w biurze 
Naczelnika Powiatu K aliskiego, in minus przez 
opieczętowane deklaracje licytacja, na entrepryzę  
obmurowania powiększanego cmentarza grzebal­
nego w mieście U niejowie od sum y anszlagowej 
rs. 368 5  kop. 72 .

Do deklaracji dołączony być w inien kwit jednej 
z K as Skarbowych na złożone vadium w kwocie 
rs. 387 .

W arunki do tej entrepryzy jako też anszlagi 
przejrzane być m ogą każdego dnia z wyjątkiem  
świąt w godzinach służbow ych w biurze N aczel­
nika Powiatu.

W zór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący:

W skutku ogłoszenia z dnia 18 (30) S tyczn ia  
r. b. N r. 1917, zobowiązuję się niniejszem  ogro­
dzić powiększony cmentarz grzebalny w m ieście  
Uniejow ie za sumę rs. N. (wyraźniej literam i) 
poddając się  wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom warunkami przedlicytacyjnem i objętym a 
dobrze mi znanym. .

Kwit K asy N . na złożone vadium w kw ocie rs. 
387 załączam  które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie ta k o ­
wego do N. na mój koszt upraszam .

Stałe moje zam ieszkanie je st w N. pisałem  w N -  
dnia i miesiąca N . 1863 r.

(podpisać imię nazwisko.'

(N . D . 8 6 2 ) Bpecm b-Aum oecKan  
KoM.uucapiajncicaa Ko.HMUcin.

06bH BAneTh, >rro n t  o 5 m ew i, upucyTCBiH  
en fiy jy T h  npoii3BeAeiii>i 8 11 12 h h c a t , ó y j y -  
m aro (teups/iH  rop ril na nocraBK y g 6 h 3 0 4 -  
n u n ,  u yKAaAoqiihixh M a r e p ia A O B h ,  Tpefiy- 
io ii(iixcfl Ha 1863 r o jh ,  a iiv ienu o iąimoBOKh 
2  c o p ra  8 0 0 0 , p o ro m *  1 corp a  1 2 ,000 , u ep e-  
uo kt ,  neiibKOBbixb: t o a c t m x t ,  1 6 ,0 0 0  cam e- 
lieu , yuiHBOHHi.ixt, 14 ,000  cam ., i i i u h k o h t , 
OKOiiatiHbixi, S oA b u iiu h  20  iuryK b , cpejuiIXT,
4 0  h i t . , u  xiajbixT. 60  uiTyKT,.

lo p iu  ó y j y T h  i i p o u j i i e j e i i h i  l u y c r m . i e ,  11a 
romio.Mi, ocHOBaiiiw Cb . B oen . I I o c t -  ct> 4 0 - 
n y m e n ie M T ,  n pn c i . iA K H  3 a n e u a T a m i b i x T ,  o 6 t>- 
m i . i e i i i u ,  110 n p i i c i . i . iK ao ó h H U A eH iH ,  o r b A H i y b ,  

y i a c r u y i o m u x T ,  j h m i i o  11 a h  u p e 3 i ,  i i o i i E p e H -  
i i h ix b  m ,  i i 3 y c T H i , i x b  r o p r a x b  B o c i ip e iR aeT C H  
11 T a x  in o ó t H B . i e H i n  tie ó y j y r t ,  i i p n i m i b i  b h  
bt» K aKoe c o o f i p a m e H i e

Aiiu,a, m e u a i o m i H  H c r y n i i T b  bt> i n y c i H b i i i  
r o p r b ,  o 6 n 3aH bi 4 0  u p u c r y i u e i i i n  kt> o n o w y  
n p e A C i a u H T b  in ,  K oM M iic ie io  n p i i  n p o u i e n i u ,  
na l e p ó o B o i i  6yM arb 70  k o i i . 4 o c T 0 H H C T B a :
a)  A OK yiieH Thi  o  c b o b m u  3B a t i in  u 6) 3a u o r n  
Mn 11 i i o p yM iiT C / ihcT u a ,  c o p a 3 w B p u h ie  c yn iw B  
HeycToi iK H, K o T o p a i i  n o  y c n o B i io  p a u n a e T c a  
1 5 " / 0 n o 4 p a 4 H o u  cyvivibi.

3 a i i e n a i a i i H b i n  o & b H B n ea iH  A onm H bi  01,11b 
u p i i c n a i i b i  r a b ' b ,  4 r o c  1,1 u o c r y i i u . i u  bt> K o m -  
MHcie io  He n o 3 m e  11 u a c o u i ,  y  r p a  i n ,  4 e m ,  
H a a H a ' ie i i i i b in  4 j h  i i e p e T o p m K i i .  B a i i e ' i a r a H -  
HbiH o ó t H u . i e n i a  11a  o c H o u a i i iH  c t .  1 9 0 9  t .  10 
k b .  1 C B 0 4 . 3 aK O H .  r p a m 4 - ( H 3 4 a H ia  1 8 5 7  r . )  
4 o , im n b i  3aK niOHaTb n o 4 p n 4 T, B n o / i n l ; ,  h a h  
K aK y io  4 HÓO u a c i b  o i i a r o ,  n a  r o n i i o w b  o c h o -  
u a n i u  y T B e p m 4 eHHbixT, y c / i o n i u ,  oe3T, b c h k o i i  
uepe.vi-Eiibi; 6 )  ipBHhi cK , ta4 0 MT> n i i c a n i i i j n ,  
bt> iv B H ax b  11a  o c n o n a i i i i i  n o J o m e H i u  B o e t t -  
IR d d  C‘o l l 1 n a  II O k t u o p n  1 8 4 2  11 18  4 > e u p a j n  
1 8 4 4  r . ,  n e 4 o n y CKaeTCf|  u u  KaKUXT, A p y n i x t

4 po6 eii KouheKT,, KpoiwB on p eA tn ein ib ixT , 
s i  11 mu nouomeiiiHAiH r .  e. 3 j4 ,  I j2 ,  I j4 ,  l j 8 
11 l j  16 11 u) M UcTonpeohiiiaiiie, 3 »an ie  h m h  
h  ®aMH/iiio n p e 4 hfiBHTe,ifi, a Taxm e r o 4 r>, 
M h c im t ,  11 - iH cjo , Koi’4 a o6T,HB4enie nucaH o  
n p n  oóM B A eH iii AonmHrj 6 wTb npnuom eni,i 
AOKy.MCHThi o s u a ii i i i  o 6 tfiuH ie.iH ; 11 r) 3ano- 
n i  iM u n o p y n iT e u b c i iia co p a 3 .vil,pni,ie cy.MWE 
iieycToiiK ii ut,  1 5 % .  I la .iiiilc i, Ha iiaK erfi, 
in , K o ro p o .v ib  óyA eTb iip n cn a iio  o o b ii iu e n ie ,  
AO/imiia 61,111. c4 t i4 yiom an: „ O o b iiu n e iiie  bt , 
B peci b-yluroBCKyio KoM M ucapiarcKyio Ko.vi- 
M iiciio Kb Ha3iia'ieiiHOH 12 m e n a  ie u p a n n  
1863 r o 4 a 11a n oc r a B K y  o6T,H3outn,ixb 11 yK/ia- 
Ao'itibixb B e i u e u  Ha 1863 1 0 4 b.

O abiiB jeH if l  3aK/Ho>iaK)miH Bh c e ó u  ycno- 
n ia ,  b t , n e j ih  nnfio  HecoruacHbii i ct ,  n y S j i i -  
KouaHiibiMu, a T a t m e  oS h m i / ie t i i a  n p i i  k o t o - 
pi.ix i, 6 y4 e n ,  n p u n o m e H o  . ran o rh ,  copaa .M hp- 
Hbixhcy.Miih n e y c r o u K H ,  6 y 4 y r b  o c T a iu e u i . i  
6e 3b  IIOCATJ4 CTBil.'.

E c  in  ipbtibi oocToiiTcii iia T o p r a x i ,  u h  K o m - 
MHciu tie Bi.iuie n b n b , HauiiauenHbixh Mmii ii -  
c iepcT BoM h,  ro  nocTaiiKa HeMeAjeHiio 6 y- 
4 0 Tb y T u e p m 4 ena  11a i w e c t B.

E o n u  me i c E h f .1 oKamyTCH Bbiuie p a3 p l ; iu eH -  
iibixb,  ro  11a y r u e p m 4 e n ie  n o 4 p a 4 a  Ko,\i,\iiicifl 
4 onmHa H c n p au iH B a rb  paap-Biueuii i / ( e u a p T a -  
Meirra.

yc .ioniH  tia i iocraiiKy o6H30>iiiKxt. 11 y K ia -  
AOHiihixt Beineii m e n a io m ie  M o ry r r ,  11114UT1, 
Bh Ko.MMitciii e m e 4 iieuHo b o  t ipes ia  n p a c y T -  
CTniii.

B p e c T h - y l H T O B C K h  2 8  f l H i i a p n  1863 r.

y  C A  O B 1 a.
u p  n o c r a u K y  Bh 1863 r o 4 y oÓBH30HHbixh 11 
y K 4 a 4 o liHi.ixh M arep ia / ioB h ,  k b k u  t o : i j h i i o - 
u oK h ,  p o r o m h ,  B epenoK h,  ś y M a n i  oÓBepToH-

HOH H H I R M K O B h  A e p e B H I I H h l X h .
K au ecm eo no/\pnncae.ubixb M am ep iaA jeu .

1) 06oH3o 'iHhie  h  y K J a 4 0 >nibie MaTepianw 
4 0 /imnr,i tb iT h  He ii iime o 6 p a 3 0 i ih  11 iiwBTh 
KanecTita ,  o r ip e 4 B/ienHi,iH Bh npH/iomeiiuo.Mh 
n p n  c H x h  yc . ioB inxh  o n n c a n i H .

M bcm o u c /w .in e u ie  n o /ip n A d .
2)  C4 a n a  u  n p ie w b  o n ,  n o 4 pfi4 'HiKa o5-  

BH30UHbixh H yK ia 4 0 HHbixb MaTepia ioM , n p o -  
H3B04HTCH Bh KoMMHCapiaTCKIIU KoMMHCill
K y 4 a  n o 4 p H 4 n i K h  o Ó H s a n c H  m x t ,  n o c T a B H T b .  

C puuu n oĄ pn Ą a.
3)  CpoKH 4111 n o c r a u K i i  o 6 iiii;io>nibin, n  

yK ,ia404H bixh M aTepia.toub, H0 4 PnmaeMbixh 
Bh 1863 r . ,  H a3iiii4aiorcii: 4 ,1a I j 3  k t ,  l o  jiy  
Man, pn ą I j 3  Kh 15 A o r y c i a  11 4411 I j 3  Bcero  
u o 4 pHmae.vai  o Ko/in>iecriia Kh 15 O k t h o p h  
1863 1 0 4 a .  B n p o u e u h  ri0 4 p i i4 ‘iHKy n e  1103- 
upemaeTCH e p a n a n ,  uo 4 pHmeHHbie y n ero  
MaTepin/ibi 11 siem py osiia'ieHHi.i.Mn cponasiH , 
e c  u io H h  iiaiiAeTT, s r o  4  i h  ce 6 n Bbiropiibuih  
u  yAoóiibiMh u  Bh KoMMHciH 6 y4 cTh 4 ocTa- 
t o ' i h o  n o M h m en iH .

lljc o O in  om b k u j m u .
4)  r i o  3 a K / i io > ie H i i i  K o i n p a K i a ,  e c / i n  1104- 

p H 4 >i iiKh m e . i a e n , ,  s i o m e n ,  6 i , r r b  111,140110 
e s iy  B h  3 a 4 a T O K h  4 0  r p e i b e i i  n a c T i i  n o 4 p i i 4 - 
H o ń  cy.MMbi,  1104b  o c o ó b i u  s a n o r h  p y o . i b  3,1 
p y ó j b .  P a B i i o  11 u  t, n p o A o n m e i i i H  n o p p u p a  
M o r y r h  6 b i T b  01, 140111,1 n o 4 p » i 4 4 U K y  s a  3a -  
A a r K H ,  h o  l i e  M H a u e  K a K 'b  n o  c y M M h  l ie  
B b i c T a i i / i e i i H b i x h  M a r e p i a a o u h .  3 a 4 a T 0 H H b i n  
p e i i b r u  4 0 / i m i i b i  u b i ' i n x a r b C H  y  u o A p H A U w a  
n p i i  K a m p o f t  y n . i a r ' J b  e s i y  4 e n e i h  3a  n o c T a B -  
u e H H b i e  n o  4 o r o B o p y  s i a x e p i H j h i  B h  t o m  c o -  
p a a .M h p H o c T M ,  u b  K a s o i i  o i i h  n o / i y u i M h  334 a -  
T O K'b ,  i i a i i p i i M h p h :  e c j H  H 0 4 p n 4 i i i K h  n o u y -  
H H C / ih  B h 3a 4 a T 0 K h  r p e r i o  u a o r i ,  i i o a p h a h o u  
cyM MM , t o  y  H e r o  A O A m i i a  y A e p m u i i a r b c i i  
• r p e x h  n b i 4 a u a e i i i . i x h  4 e H e r h ,  e c , i u  ' l e r n e p -  
T y i o  ' l a c T i . ,  t o  H e r u e p T h ,  11 t .  4 . l l o  M l i p t ;  
y j e p m a i i i i i  4 e H e r h  6 y 4 y T b  o c B 0 0 o m 4 a T b C H  
u  a a / i o r u ,  1104b  3a 4 a T 0 > i n i , m 4 e i i b r n  n p e 4 c r a B -  
/ l e u i i b i i i ,  e c . u i  He  ó y d e T T /  u h  B i i j y  H u i i o i i  i i e -  
H c u p a B H o c T M  i i o 4 p n 4 'iHK.a .  H o  n o  u c u k o m t ,  
c A y u a h  He y 4 e p m a n H i , i e  3 a , i a i K i i  i t c e h 4 a  40,1 
m i i i .1 G i . i t t ,  o 6 e 3i i e 4 e H M  p y o . i b  311 p y ó / i b .

llopnĄO K b ucnoA H euin  Ą O ioaopa  co cm o- 
p ou b t noĄptlĄHUKa U COCniOpOHbl KUSHbl.

6 )  I L i a r a  3a n u r e p i a  h.i, i iocraB.ie iiHbie
H0 4 pH4 HiKa»iii iipoH3uo4HTCH ne H03meKaKi,  
u p e 3 h  M hcii tih  no  npe4hH B4e ii) i i  K n i i ram i i t i  
Bh C4 a ' i i i  M arep iu  loBb.

6 ) I IopH 4 0 K h C4a4H 06BH304HblXl, 11 yK/ia- 
4 0 ' i H b i x h  MarepiHAOBŁ nr,  KoMMiiciii, Ky4 a 
o6ii3a4cn rio4 p a i H K b  r io c r a B H r b  oHbie n a -  
3HaąaeTCH c j ’B4 y io in iu :

a) H c i io .m e n ie  n o c ra u K i i  H a i i i a ' i a e rc t i  co 
411H 3aB03a M arep ia . io B b  k l  0 4 a>ih  Bh K om  
MllCil l.  HoOTaBtnUKb, ll[)C4 h  3 aU 0 3 0 Mh u Z h  
Bh Ko.M.MHciio 4 1 H 040411 , oÓH3aiih n o 4 a u ,  
KoMMiiciu nHCbMeHiioe oóhHBdeHie  o T o m ,  
Bh KaK OMh KO,lH4eCTUB 11 K a k i e  IIMeilHO II3h 
o3 Ha4 ein ib ixh  s iaT e p iad o i ih  n p e 4 0 T a B 4 ae T b  
o n h  Kh C4 a 4 h .

6 )  Ko.4 MHcin Bh r o r h  me 4 eHb n a 3 Ha4 aen>  
i i p i e M i u M K a ,  a n o c  r a u u i M K b  c i i a ó a t a e T b  6 i i 4 e -  
T O M h ,  C h  UOKa3ailieMh OH OMh,  H 3 h  o 6 h H B 4 e -  
i i iH n o c T a B i q H K a ,  p o 4 a  M a r e p i a u o B h  m k o i h -  
n ecT n a  i i x b .  I l o  b H u e x y  ce .v iy  cM oTpHieub 
M a r a 3 H i i o u h  n p o i i y e K a e x h  M a r e p i a u b i  n a K o j i -  
MMcapiaTCKifi 4 n o p h .

b )  n p i e . M u r i i K h  h c i i o , l i m e m  oÓH3aiiHocri, 
CBOio 110 4 0 / i r y  n p H o n r n .  I IpH  p a 3C M orph-  
nił l u  o n p e A h u eH iu  4 oópoThi iipMHHMaeMblxh 
M axep iaauH h  o h b  [ iyKono4 c 1 l iye t c h  Bbi4 aii- 
11WMH esiy 4 4 a  up ie s ia  oópaar iaMii.

r) /I - ia o T B p a m e n ia  Me4 , i e n t i o c n i  u i  11 pie.MB, 
n o c x a B / i i i e T c H  Bt, o 6fl33t i n o c T b  npie.MuąiiKy 
iipiniHMaTi, o x h  n o 4 c r a n m n K a  eme4iieBiio  ne
Mcułie: RbuioBoKh 11 p o r o m h  3000  i u t . ,  u e p e -  
BOKh TOACTblXh 500 0  CJiKellb, yUIUU04UbIXb 
20,000 c am , ,  o b u e p r o u n o i i  ó y M an i  100 c r o u b .  
UpieM h n e  npoM3B04HTcti t o u b k o  Bh 0 4 HH 
uocKpeci ib ie  u  n p a 3 4 HM4 iibie 41111.

4 ) Ho M h p h  np ieM a o6i)H304Hi, ixh u  yK4a- 
404K bixh  M axepiauoBh,  npie.MiniiKb Kam41,1 u 
4 6 Hb oTM hHaexh na  BW4 aniio.Mh Kovi.niicieio 
n o c ra B u i u K y  oi i. iei ') ,:  c k o u b k o  ti.vieHiio M3h 
c i ix h  M axep ia doB h  npHHfixo n  c k o u b k o  3a-  
ópaKOBaiio. l l o  oKoiiuaHiii  npie.via 110 6 u- 
46Ty,  i ip ieyuąi iKh n o 4 iiHCbiBaoxh oiihifi.

e )  r i p t n i H T b i e  o & B f l 3 0 4 i i w e  u  y K , i a 4 0 4 i i b i e  
M a x e p i a / i i . i ,  u h  c a .v iwf t  4 eHr,  n p i e . u a  CBU4 B- 
x e / i b C T B y i o r c H  c v i o x p i l T e u e . v i b  u a r a u b i H o i J b  
11 0 4 l l H M h  H 3 h  4 , i e u o u b  K o M M i i c i u ,  K o r o p b i e  
n p o i i 3 u e 4 e H H o e  h m h  CBH4 h T e / i b c T B o  y 4 o c r o -  
B l i p i i i o r b  c u o e i o  u o 4 n n c b i o  n a  o n  t e r u ,  n u -  
A a u i i o M b  K o M M H o i e io  n o c x a B i R M K y .  I l o  n p o -  
H 3B e 4 eH i H  c e r o  c b H 4 ’B r e u b c T B a  M a r e p i a u b i  
c i u  n e p e i i o c H T c n  H 3 h  3 a u o 3 u a r o  B h c o p x o B o u  
M a r a 3 H H h -  E c u i i  n p n  i i p o i n u o A c x B i ;  c b m a U -  
x e . i b c X B a  c n x h  M a r e p i a . i o B h ,  n p u H H T b i x h  
i i p i e M H iU K o M  b ,  K a K a H / i i l b o  4 a c  r b  o K a m e r c H  n e  
CX04H010 c h  o ó p a 3 L ( o M h ,  t o  Ko.MMHciH p a c n o -  
p a m a e T C H  o  n e p e o p a n o u K B  i i p n i i a m i x b  M a -  
x e p i a 4 0 B h 4 p e 3 b  o c o b w x h  n m i o u i i M K O i i h .  3 a - 
ó p a K o u a H i i b i e  o Ó B H 3 0 4 H b ie  n y K 4a 404 i ib i e  M a x e -  
p i a a b i  B o 3 B p a m a i O T C H  U04p i i 44i i K y  n  n e . u e 4 ' 
u e i i t i o  C B 0 3 a x c a  c b  K o m M t i e a p i u r C K - i  10 4 B o p a ,  
e c A i i  u o c r a i i m u K h  n e  n p e 4h H u i r r h  c n o p a  o  
r o 4 H o c r i i  i i x h .  l i p e A C T e n . i e i i i e  M a r e p i a . i o t n ,  
s a o p a K o u a i i H b i x h  c u m o e r c a  k u k b  6 m  i i o g j *  

IR e c T B O B a U U IH M h .
m) B i i / i e r h ,  c h  pociiHCKoio 11a He,\ih u p ię j i -  

m H K a n  c h 3 acu i i4 h r e 4 i,cTB0 BaHieMh c j io rp M -  
Teaii .viara3H(ioiih u  a a e t i a  K o s n i n c iu ,  c u y -  
a iHTh uocTaiiu iH Ky KBHTaiiiąieio o n  np ies iB ,
11 u h  caMblii 4 eiii, c u H A h r e  l b c T B a  n p e 4 c r a u -  
/ i n e r c H  m i l  11 np ievmii iK oM b 4114110 Ko.M­
MHciH. H a  i i e H c i i o u H e H i e  c e r o ,  0  paBHo u  Ha 
> i e 4 4 e H H 0 C T b  u p i e M a  n o c x a B U J ( H K y  n p e 4 o c x a -  
B 4 a e T c n  i i p i n i o c i i i b  m a a o ń y  Haua. ii.cxiiy , n e  
4 0 4 'Ce K a K b  B h  T e i e u i i l  ocb.Mii  A H e u i i a r o  
c p o x a .

3) t l o  n p e4h i iB 4eH ii i  i i o a p HAMIi k o m t , fui i e ' h  
Ta, Ko.M.MHciii, He no3m e KaKh n« ^ ^ iu e  
4 e n b  4 a e i h  upieMipiiKy ^ ^ ' " ‘̂ ^ o m i ' L i x h
K h npHHHIMXh 0 0 «H3 0 4 U b .X h  i yKo
M a T e p i a / i o B h  B b  n p n x o 4 h  »  _____
4 U4 a e x h  p a c n o p a m e t i i e  o 6 h  yAQH4eTBopeHln

n o c T a B i R H K a  3 a  n p H i i H T b i e  M a x e p i a u u  4 e i i b -  
r a .v i i i ,  n o  K O H T p a K i H b i . M h  i c E i i a . M b .  E c a h  u i . i -  
4 a n a  4 e H e r b  3 a  l l o c x a B A e i i H i . i e  M a x e p i a . i b i  6 y .  
4 e x h  n p o M e 4 4 e H a  b o a h e  0 4 i i o r o  M h c a r i a  c o  
411H n p e 4 C x a B 4 e i i i «  6 H . i e T a  h . h i  K B i i T a i i u i n  u h  

, i i f i i e M h  s i a x e p i H / i o i i h ,  r o  n o c r a B U ( H K h  H M h -  
I e i x ,  n p a u o  T p e ó o B a T i ,  y i i A a r u  n e y c x o H K H  11a 
' o c i i o i i a H i n S  n y i i K x a  c i u i ,  y c u o n i f i . 
j h )  B i ,  c A y n a t i c n o p a  n o c x a B i n i i K a  C h  n p i e . u -  

m l l K o M h  o  r o A H O C T H  3 a u e 3 e i U I h I X h  K h  0 4 3 4 1 3  
0 0 B H 3 0 4 H b i x h  h  y K A a 4 0 4 s i b i x h  s i a T e p i a A O B h ,

I i i o c T a B i i t H K b  B H o c H X h  3 a o p a K o u a i r i i b i e  Ma- 
j r c p i a A b i  Ha  p a 3 c . M o x p l i H i e  n p H c y T C T u i a  K o m -  
! M i i c i u ,  K o T o p o e  B h  r o T h  m e  4 e m , ,  4 i i A a e i h

p a 3 o o p h  n p n  n p i e M U ł i i K h  n  n o c T a i u r ( i i K B  
C A H u e H i e s n ,  3 a 6 p a K o n a H i u , i x h  .via r e p i a / f o i i h  
e h  o o p a 3n a M i i .  E c a h  3 a 6 p a K o n a n o  3 i i a 4 H T e x b -  
i i o e  K O A H n e cT B O  c n x h  M a T e p i a  l o u h ,  t o  n p u -  
c y T C T B i e  K o M M i i c i u  c n H A H T - B A b C T B y e T h  6 p a -  
K o u K y  11a  M h c T h  11 p h m a e r n  c n o p h  n o c T a u -  
I R l I K a  C h  n p i e . M lR H K O M h .  f l o C T a B l H I I K b ,  l i e  
4 o n o A b i i h i f i  p n u i e H i e . M h  K o . w v i H c i n ,  H M h e r h  
n p a u o  B i i e c T H  o 6 p a 3 i t b i  3a b p a K o u a H H b i x h  
M a r e p i a A O B h  u h  i i p n c y T C T i i i e  K o M M H c i H ,  11 
n p H A o m i i B h  k t ,  c H M h  o 6 p a 3 i t a , M h  c b o h )  n e -  
4 a T b ,  x p e o O B a T b ,  u T o o h i  K o M M H c iH  3 a n e -  
n a T a A a  11 x b c o o C T B e i n i o i o  n e n a x i o  n u p e 4 - 
C T a B i n a  4 p e 3 T ,  n o 4 T y  h a h  n o  s c r a - r e r h ,  
n a  c x e T h ,  B H i i o B i i b i x h  i ia  p a s c M O T p h i i i e  
K o M . M i i c a p i a x c K a r o  j J e n a p x a M e i n a .  K o m m h -  
c i a  o 6 a 3 a n a  Ha a p A b i K I , ,  K o x o p b i i i  n p n  l a -  
r a e T C H  K h  T a K O B b I M h  O Ó p a 3L(3M b ,  O Ó hHC HH Tb 
n o A p o ó t i o  n p H H H H b i ,  n O K o H M h M a x e p i a A b i  3 a -  
6 p a K o B a H b i .  / K a A o o y  11a  K o m m h c i h )  n o c T a B -  
i i t H K h  o f i i i 3 a m ,  n p n i i e c  111 K 0 M.Mi1c a p i a T c K 0 .My 
/ l e i i a p r a M e i n y  n e  n o 3 m e  o c b m h  4 i i e u H a r o  
c p o x a  c o  41m  3 a b p a K O B K H .  3 a  y M i . i i n . i e i i n o e  
n p i i T h c n e n i e  n o 4 p H 4 4 H K a ,  n p n  i i c n o A i i e i i i n  
HM7, 4 o r o B o p a ,  o Ó H a p y m e H H o e  c  i - B A c r n i e M h ,  
B H I l O B l I U e  B h  TO M h  4I1IIOBHI1KH n p e 4 aiOTCH 
B o e i m o M y  c y j y .

i )  I l o c r a B U j i l K y  C T p o r o 3 a n p e i R s e T c i i  i i w i m ,  
n p 0 T H B 0 3 a K 0 H H b U I  C4 BAKM C h  n p i e M l H l lK O M h .  
3 a  n a p y u i e i i i e  c e r o  n o c r a B i n H K h  n o 4 B P p r a -  
e r c a  B i ih i c K a u i io  o n p e A h A e m i o M y  a a K O t i o w b .

K )  l l o  C 4 a 4 h  o 6 B H 3 0 4 H I , I X h  H y K A a 4 0 4 - 
HbixT, M a T e p i a A O B h  n p o T H B i ,  o b p a a i j o B h  H n o  
n o  l y n e H i i i  B h  T o s i h  K B H T a m j i H  h a h  y c T a n o -  
B A C H i i a ro  6 h  i e r a  n o c t . o b i u i i k i i  n e  n o 4 o e p i  a -  
10 I CH HHKaKOH O T B h T C T B e H H O C T H  3a  3 TH M a-  
r e p i a  n , I ,  u n o c - . - E A O T B i i i  3 a 6 p a K O B a H i n , i e .  

O n p e .i’b .ie tiie  oąau.UHoii neycm ouKH  na  
■ c . iy m l i  H eu cn oA n en in  oón ó a m e.ib cm o a  

noApn/ViU KO .m  u k u sh o iij
7 )  I I o 4 p H 4 4 H K b  i i e i i c n p a u i i b i M b  c u i i T a e x -  

c a ,  K0 I'4 a  K h  o n p e A ' B A e i i l l b n n ,  n o  4 o r o o o p y  
c p o K a s i h  n e  n p e 4 C T a u H T h  B h  K o m m h c i i o  K h  
C A a u 'B  n o 4 p n m e i i n b i x h  y  n e r o  M a T e p i a A O B h .  
B b  o 6 e 3i i e 4 e n i e  ( i o 4 p n 4 a ,  n a  c . i y n a i i  r a K o u o i i  
n e n c n p a B H O c T H  o i i p e 4 'I5A H e x c H  H e y c x o n K 3 , K o -  
T o p a n  c o p a a M h p i i e T C H  c o  c r e n e i i b i o  i i e i i c -  
n p a B t i o c T H  n o 4 p H 4 HH Ka;  n o A H a n  H e y c T O H K a  
3 a  c o n e p m e i i t i y i o  i i e H c n p a u i i o c x b  n  >4 p H 4 4 H -  
Ka n o . i a r a e T c i i  u b  1 5 %  c h  t o h  cyvi.Mbi,  k o -  
T o p o f i  ó y . ą y T h  CT OHTh i i e n b l C T a i i  i e n i i b i e  M a -  
T o p i a A M .  H e y c T O H K a  B 3 b i c K H i i a e rr c H  c b  n o 4 - 
p H 4 ' i i i K a ,  B h  c  l y n a h  i i e H c n p a a n o c T H  n a  enh- 
4 y K > m e .M h  o c n o B a H i n :

a )  E cah  n o 4 p H 4 4 H K h  ne  ui.icTaBHTh n c e r o  
KOAHnecTiia u e p B o n  T p e T H  n o 4 pnm enH i . ixb  y 
H e r o  o o i i H 3 0 4 H i , i x h  11 y K . i a 4 0 4 i i b i x h  M a r e p ia -  
AOBh, HAH KaKOH-AHOO 43CTH H 3 h  lIHXh Kh 15
M a n  1863,  t o  noABepraeTCH n . iaT em y  n e y c T o i i -  
k h  T ( i e x h  n p o n e i i T o B b  c h  T o ń  cyM MM , k o t o -  
p o i i  C T O H T h  n o  A oroB opnoil  r c B H h  He B b i c r a -  
B A e m i h i n  K h  15 Man MaTeuiaAbi. 3 a n p o c p o 4 K y  
n o c r a u s H  M a r e p i a . i o B h  n e p B o i i  T p e T H  no  21 
Man 1863 r .  n o A p n A . H H K h  i i / i a x i i  i h u h  H e y c T o u -  
Ky, c i i e p x h  o j i i a n e u H b t x h  n p o i t e n x o u h  e u ą e  6 ° /0 
T a K m e  c h c y M v t b i ,  K o r o p o i i  C T O H T h  n o  A o r o -  
B o p H o i i  i j h i r b  ne  B b i c r a B A e m i w e  n i b  n e p e o f i  
i p e r n  r i o A p i i A a  K h  21 Man 1863 104a  M a T e p
i a . iw .  E c a u  a t e  u o 4 p > i 4 4 H K b  H 3 h  n e p u o f i  T p e ­
T H  u o A p u A a  n e  B h i c T a u H T h  K a K o r o - A i l f i o  ko 
AH i e c l n a  r iO A p i im c H H i .n h  M a T e p iaA O B h  K h  1
110i i n 1 8 6 3  r . ,  t o ,  c i i e p x h  o3Ha>ieHHbixh n p o -  
H e i i ro B h  n o A u e p ra e x c H  BibicKeniio Bh ney -  
cTofiKy o c r a  n.Hbixh 6 %  c h  r o i l  cy.viMbi, k o -  
T o p o u  S y A y T b  c t o h t i ,  H e  B b i c r a B A e n i i b i e  H 3 b
n e p i i o i i  T p e T H  n o 4 p i i4 a  K h  1 I h h i h  1 8 6 3  l’. , 
M a r e p i a A b i .

&) 3 a  ne  BbicTaBKy M a rep ia A o n h  H3h b t o -  
p o i l  i p e x i l  noApHAa Kh 15 h 21  Aii rycTa  H 1 
CeiiTHÓpa 1863 r .  n ey c r o i iK a  p a 3 C4 iiT i. iuaex- 
cil l ’BMi, me i i o p h a k o m i ,  11 11a TOMh me o c h o -  
ii an ii i,  KoKh H 3a i ienocraB K y  B h  cpoK h  » ia -  
xe p iaA o u h  nepBoii TpeTH noAjiflAa k b  1 5 h 2 1  
M a n  11 1 Iiohi i 1 8 6 3  r .

11) 3a nenocraiiKy K h  15 O K T n 6 p i l  1863 r. 
KaKoro-,iHoo Ko^H‘iecTua MaTepia/ioBT» H 3i> 
n o c . i ' E A i i e i i  TpeTH n o A p n A o ,  c h  n o A p H A H t i K a  
B 3 i , i c K H B a e T c n ^ %  c h  T o i l  cy .MMbi,  K o T o p o u  
ó y j y r h  C T O H T h  n o  4 o r o B o p n o H  n T , n h  H e i ib i -  
c T a B A e H H b i e  H.sb  n o c A h A i i e u  T p e r n  n o A p i i A a  
K h  15 O K T H & p H  1862 r. M a r e p i a A b i .  E c a h  m e  
n O A p f l A H H K h  H 3 h  OCTaAbHOH T p e T H  H e  BblCTa  
B I l T h  KaK OrO-AH ÓO K0AH4eCTUa K h  1 H o i l ó p n
1863 r .  TO C h  Hero  ii3bicKii iiaeTca  e in«  1 0 %
C h  TOH cyM M M , K O T O p o l l  ó y A y T h  CTOH I I, He 
B b i c r a B A e n i i b i e  H 3 h  i i o c A h A i i e i t  r p e r n  1104- 
p i i A a  Kh 1 H o H Ó p i i  1863  r .  M a r e p i a A b i .  1)

r )  r i o 4 p H 4 4 H K h  a a i i A a T H B h  n o A H y i o  n e y -  
e T O H K y  I l h l 5 %  C h  cy.MMbi K O H T p aK T H O il  I f B n -  
HOCTH K 0 A H 4 6 C 1  BU l i e  B h IC T aU A e U H b lX h  OÓBH 
3 0 4 l l b I X h  H y K A a A 0 4 l ! b l X h  M a T e p i a A O B h ,  OCBO- 
6 o m 4 a e r c n  o r h  i i c h k o h  o t w B c r B e i i i i o c i H  n o -  
C T U B I I l h  B'b K o M M H e a p i a T h  T o  KOAIineC TBO 
. M a T e p i a A O B h ,  3 a  K o T o p o e  i)3b l c K a n a  c h  n e r o  
n o A i i a n  H e y c T O H K a ,  E c a h  m e  n o 4 p n 4 4 H K h  
c a M i ,  n o m e A a e r b  o k o h h h t b  n o c r a B K y  T o r o  
K o A i i n e c r u a  i i e u H C T H U A e i i H b i x h  M a T e p i a A O B h  
3 a  K o T o p i . i e  c h  n e r o  B J b i c K a i i a  110.m a n  n e y -  
c T o u K a ,  t o  a r o  e .u y  4 o 3 B 0 A H e r c n ,  110 c h  M n i h  
4T0 ÓKI O H h  I l p e A C T a l l H A b  K b C 4 a 4 1 i  H e u w c T a -  
B A e m i b i e  M a T e p i a A b i B b  b h c a o  n e p B o i i  T p e T H  
n o j p H A a  n e  n o a m e  1 5  I k h i h  u h  h h c a o  B x o p o n  
T p e r i i  n o A p i i A a  He r i o 3 m e  1 5  C e i n i i o p H ,  a  B h  
MHCAo o c T a A i . H o f t  r p e r H ,  H e  n o 3 m e  1 H o a b p n  
1 8 6 3  r .  C a M o e  m e  o ó h H u A e u i e  o t o m b :  m e A a -  
e i h  a h  o n h  K 0 H 4 H T Ł  n o c r a B K y  M a r e p i a A O B h ,  
3a  Ko  r o p b i e  u 3 i , i C K H B a e T c n  n o A i i a n  H e y c r o u -  
K a ,  n o A p i i A H H K h  o Ó H a a u h  n p e A c r a B H i b  n e  
u o 3 m e  K a K h  n p e 3 h  n e A ’BAio  n o  i i c T e n e i i i H  
K o i r r p a K T U b i x h  c p o K o i i h ,  r o l l  K o u M H c a p i a r -  
c k o h  K o M M H C c iH ,  K y A a  c r a B i r r b  M a r e p i i i A b i .  
E c a h  m e  o m .  a u o r o  H e  h c u o a h m t i , ,  t o  n e  
B b i c r a B A e m i b i e  M a x e p i a . i b i  M o r y r h  f i b i r i ,  h -  
c k . i i o 4 e i i i . i  H 3 h  n o c r a B K H ,  H B h  c j y n a h  11a -  
4 0 &H0 CT11 n o A p a m e i i b i  y  A p y r n x h  u o c r a B -  
IR HK OIIh .

4 ) lloApHAMHKh, l ip e 4 CT8 BIIUh CUlMh- 
TCAbCTBO O 3aKOIIHbIXh l ipHHHHaib,  B O C I i p e  
UllTCTBOBailtUHXh eMy BblllOAHHTI, Kb KaKO- 
My-AHOO H3h yCAOUAeilHUXh cpoKOBh n p u -  
Hnryio  o ó t i3annoc T h  M om exh  61,1Tb o c n o b o -  
aiA etih ,  KaKh o r h  i i A a x e m a  HeycToiiKH, h k i
II O T h  BCHKOII OTBhCT BCHIIOCTI l II C U M a r o  H-  
c i i o A i i e n i a  A o r o B o p a ,  B h  c . i y n a i i x h ,  a a K o u o M h  
o n p e A U A e H H b i x i . ,  110 c u i i A h r e A i . c r o u  
4 0 / im H b i  o b l T b  n p e A c x a i i A e H b i  n °  7 ° r a ! ,J ^ C H 4 h  
n o i l  j .op.M'B, n e  AaA-B e K a K b  ' < P % % 0 M y  M a . 

i i o c a T j  T o r o  c a u a r o  c p o x a , ' ^ „ „ „ o u a H i i i  m e  
T e p i a A h i  a a n o A p n m e i i b i ,  n » b c T U a  n  0[  
M h C i m a  I lH KaKIH A o K a J a  i ifj P
o j a m e  n o ^ p n ^ M i i K a  0 1  t

‘̂ ' e c A H  U O T p e ó H O C T b  B h  O 0 B H 3 0 S I , b I I h  II 
y K A a 4 0 4 H b i x h  i w a r e p i a A a x h  J B e A H - i n r c H  n p o -

1)  Eo.lH IlOCTaBIRlIKT, H e  BblCTaBHTh BCtfiXh 
M aTepia '10I,T> h a h  Maci'H oiihlxh Kh iiepno.uy 
e p o x y ,  t . e. Kh 15 M a n ,  a n o cx au H T h  iixh  
u o c A h  cpoK a,  r o  MaxepiiAbi a x u  M o r y r h  
obiBi, .3a ’11 c 11i.i nocraBAeiim.iMH k o  iixoposiy  
CP0K.V, r. e. 15 Aii rycTa,  paonbiM h o ó p a 3oMh 
M arepia . ib i  He BbicTauAeniibie Ha cp o K h  Kh 
15 A u r y c r a ,  n o  lioc raB K ii  u o c . n  a x o r o  e p o ­
k a ,  M o ry rh  61,1x 1, 3 a 4 Tcm,i BbicTaBAeHiibivin 
Kh nocAtiAiie.My cpoKy r .  e.  15 O k t h o p h .

T H B h  3 a K O H T p 8 K T O B a H b I I h  y  n 0 4 p H 4 4 H K 0 B h  
K o A H w e c T B b  n o  i i / i a H } ’,  y T B e p m j e m i o M y  B o -  
c H i i b i M h  C o B U T o M h  Ha 18  6 3  I .  h  n p e 4 A o m e H -  
H b l X h  i lL IH B  K h  T o p r a M h ,  TO n o 4 0 H4 4 HK H 
eÓ H 3 aH M  A o n o A i n i T e A b H b i e  M a T e p i a A b i  u h i c T a -  
m i T h  n o  j i h p h  i i a A o f i i i o c T l l ,  n o  r h M h  m e  n e -  
H a M h ,  n o  K a K H M h  n p H H i i  T a  h m h  n o c T a B K a  
3 TI1X7, M a T e p i a A O B h  c h  T o p r o i i h  h  c h  y n A a -  
t o i o  3a  3 T i i  4 0 A 0 A H H T e A b H b i e  M a  T e p i a A b i  4 e -  
n e i h ,  n a  o c H o u a H i u  8  i i y H K r a  c n i h  y c A o i t i H ,  
n e  A a . i h e  K a K h  4 p e 3 h  M h C H i ą h ,  c o  41m  3a i i H -  
CKH H X b  n o  K H H r a v i b  K o .M M H C c i l l  I l h l i p H X O A h  
HAH i i p e A C T a u i e H i n  o n  n o C T a u u i i i K a  S i u e T a  
B h  c j a n h  M a r e p i a A o u h .

8 )  K a 3 H a  c h  c i i o e i i  C TopoH bi , 3 a  H e c n o e -  
BpeM eH nyK ) u b i j a n y  n o A p H 4 4 iiKaMh 3 8 4 a T -  
K o u t ,  n o j h  u p e A c r a u A e H n b e  3a , i o i H i i  j e n e n ,  
3a  n o C T a i iA en i ih ie  M a x e p i a  , M nA BTH Tb n e y -  
cToftKy B h  noAb3y n o 4 p « 4 4 HKa HMeHiio:

a)  E c a h  n o 4 p a 4 4 H K h ,  aa K A io n H B h  k o h -  
x p a K T h  H n p e j c T a B H T h  3 a K 0 Hiib ie  3 aA 0 iH  
H 0 4 b  3 a 4 a T 0 4 H b i H  4 e H i . r u ,  l i e  n o A y u H T T ,  3 a -  
4 a T K o u h  B h  T e n e i i i e  M h c a R a  c o  j h h  n p e A -  
CTauA.eniH 3a A o r o b h ,  t o  n o A y n a e i h  Bh  i i ey -  
CToi iK y  3a K a m j b i H  c A h 4 y i o n ( i ń  M h c a R h  n o  
oAHOMy n p o i | e H r y  c h  pyÓAH Ha r y  cy.MMy, 
K o r o p a a  n e  óhiAa e.viy B b i4 - .u a  c o o e u p e -  
MeHHO.

6) E c a h  K 8 3 i i a  i i p o M e j A U T h  U b i j a n y  1104- 
p H 4 4 i i K y  c  iT,4 y i o u ( i i x h  e M y  n o  K o H T p a K T y  
A e n e r i , ,  3 a  i i o c r a i i A e n n b i e  B h  K o .M M H e c i io  M a­
T e p i a A b i ,  ó o A h e  M h c n t j a  c o  4 m l  H x h  c j a n H ,  
h a h  d o  a h h  i i p e A C T a i i A e i i i n  o r h  n o c T a n m i i K a  
Ó H A e r a  h a h  k b h t b m p u  u h  c A a . x h  M a r e p i n -  
A o B h ,  r o  3 a  K a m A b i i i  c A h A y i o i n i i i  3 a  T h M h  
i W B c i n t h  n . i a i  H T h  n o  1%  c t ,  p y o A H  i i a  T y  
c y M M y ,  K o x o p a f l  e . u y  n e  6 h i / i a  B u j a n a  c B o e -  
i i p e M e i i H o .

b )  H e y c T O H K a  c o  C T o p o H b i  K ai i ib i  p a a c H H -  
T b i B a e x c n  n o  4 H C A y  i i p o c p o n e n i i b i x h  A Heii ,  
c n i i T a H  m 'B c h h t ,  u h  x p i i A i t a T b  j H e i i .

H p u .u im a n ie .  E c a i i  n o A p i iA H H K h ,  c j a i i h  
M a r e p i a . i b i  in ,  KoM .iu icc iK ) n o m e . i a e x h  noA y- 
4 HTI. A on b rH  :ia m i x b  B h  j J e n a p T a M e i l T X ,  t o  
n e y c T o f iK a  o r b  KaaHi.i, 3 a  H ec B o e B p e M e i iH y io  
11 bi4 a 4 y  e.viy j e i i e n , ,  p a 3C4 HTi,iBaeTCH 4 p e 3 h  
M h c i n t h  c o  41m  n p e j C T a B  le iiiH B h 4 e r i a p T a -  
M e i i T h  K B H i a i i R in  u h  c j a n t ;  n e i n e f t .

O O e3neueH ie u e y e m o u K u  co c m o p o n u  
n o , x p H /p tu n a .

9) Ha c . i y q a t i  i i e H c u p a u H o c T H ,  n o A p n A M H K h  
o o a a a i i h  o ó e a n e o H T b  i i e y c T o i iK y  y s a K o i i e n -  
Hbi.uH 3aA o raM H ,  K 0T0[ ii , ie  p a nn i iA H c i ,  61.115% 
i i o 4 pf i4 t i o u  cy.MMbi. 3 a A u m  c i u  ii 0 4 p i i4 4 i i M ,  
oÓ3 a i i h  n p e A c r a B H T i ,  K h  T o p r a M h ;  K y n e n e -  
4 T B y  4 o 3 u a A H e T C i i  o ó e 3 i i e 4 U u a r b  n e y c T o H K y  
c m i . i ' B i  eAbcTBa.M ii ,  y o r a i i o B A e m i b l M H  3 a K o n a -  
mii. C u e p x i ,  T o r o  n o ^ p H ^ M H K H  M o r y n ,  n p e ^ -  
h H/iHTb bt> 3a K i a 4 'b,  Ha o 6 e 3 n e 4 e H i e  i i e y c r o f i -  
k h ,  . M a i e p i f l / i b i  u b  n o 4 p n ^ T > B x o / ( H i i^ i e .

10)  3 a / i o r n ,  o o e a u e M H u a i o u ^ ie  n e y c T o & K j  
o c H o ó o m A a iO T c n  n o  M h pTj  H c n o A H e n in  1104- 
pii4 4 HKo.Mh 0 0 H3aT eA i ,C Tua ,  e c . m  u e  o y A e n ,  
o j u a K o m e  Bh  n n j y  i i a n o i i  i i e n c i i p a i t n o c n ;  
l l ° 4 PH4 4 HKa,  H Cb T h M h ,  4 TOÓ1.1 n p H  HC- 
npaB H O M h H c n o A H e H i u  n o j p a j a ,  B c e r j a  o c T a -  
BaA o ch  u h  K a3 HTi, Bh  o o e n e n e H i e  H e y c T o i i K H  
3aA 0 r o B h  Ha 15 %  T O H  CyM.MbI,  K O T O p o f l  C T O -  
H T h  n o  4 0 1 ’o u o p H o i i  l i b h t .  cA r ,4 > io i i ( i e  o t t ,  
n o A p n j H H K a  Kh n o c T a u K t ;  npi iH H Thie  H.Mh 
M a T e p iaA b i  n p n  i i e i i c n p a U l lo c T I l  m e n o 4 pH4 - 
4 HKa 3a 10m  t i e  o c B o b o m A a io T C H  4 0  o K o u q a -  
n i n  no cT au K i i .

11) rio  OKonqaHiH n o A p u j a  co cx a i i . i aeT C H  
p a 3 C4 eT b  11 K o n i a  c h  n e r o  B b i j aeT C H  u o c T a i i -  
li ą iiKy , K OTophii l ,  0 ÓH3a H h  b o 3 u p a t h t i ,  e e  He 
j a A t e  u i e c x H  HeA'BAi, c h  i i a j n u c h i o  o  cuoe .M h 
c o r / i a c i n  h a h  He c o r j a c i n ,  oóhH CHH Bh B b  n o -  
CA-EAHeMh c i y n a t i  n p l i q i iH h l ,  n o  K o r o p b i M h  
OHh l i e  c o r A a m a e T c H  c h  0 3 i iaqeH H biM h p a 3 -  
c n e x o M h .  E c a h  m e  n o c x a u u i H K h  n e  B 0 3 u p a -  
TH Tb p a a c q e x a  B h  T e n e n i n  u i e c r u  n e j e  11,, 
c u e p x h  T o r o  npe.McH h K O T oj io e  j o A m n o  y n o -  
T p e ó i iT b  Ha n o cb iA K y  e r o  K h  ne.My 11 Ha uoA y-  
HeH ie O i l  H e r o  o T a h iu a ,  t o  p a a q e i  b n p e j -  
cT a i iA H erc i i  o T h  Ko.MMHciH u-h K o M M ii c a p i a x -  
CKjii 4 e n a p T a M e H T h  iia peBH3iio  h  B o 3 p a m e -  
iiiir o r h  n o c T a u u ( H K a  n e  npii tlH M aeTCH.

H p U M b 'ia H ie .  E c a i i  He 0 1 4 e i  1,  n a  a i i l ( o  
HU c a . M a r o  H 0 4 p n 4 4 H K a ,  m i  e r o  n o u h p e n i i a r o  
y i i o A i i o . M O ' i e H a r o  p a a c M O T p h T b  p a a n e r h  11 

c j h A a T b  n a  o H b i i i  c b o h  3 aM l i4 au iH ,  t o  B b  3 - 

r o M h  c A y n a B  C A y n a h  K o m m h c I h  o Ó H 3 a i n , i  p y -
KOBOACTIlOBaTCH u h  T o h h o c t h  npaBIIAa.MH, 
l l3AOmeHHbl.MH liii STOTh n p e j M e T h  B h  CT. 1353  
4 a c T . 1 V .  k i i .  V. C u .  B e e n .  I I o c t . ;  II 12 U CT. X. 
To m s  2  4 ac T .  l’ p a m j .  3 aK .

12) r ip n  n e i i c n p a B i i o c T h  n o j p a j T i i K a  iiabi- 
C K i i u a e i c h  c h  H ero  y a a K o t i e u i i b i e  n p o ią e t i T id  
i i a  ucH) cA h A y io m y K )  kuuht , c y j i .u y ,  t i a M im a n  
CHHCAeiiie HXh c o  j h h  o o b H u . i e n i u  n o j p n A -
4 H K y  h a h  e r a  3 a K o i l H O - y n o  i n o M 0 4 e i i H O M y ,
O K o n q a r e A b i i a i o  p a 3C4 e r a  n o  A e in ,  n a a T e m a .

13 ) K o i r r p a K T h  n a  o c n o B a n i n  c H X h  ycAO- 
iiiii ,  Ha y c T a u o B  ieH H oi i  r e p 5 o u o i l  ó y M a i -B. o T h  
n o A p i i j H H K a  n p e A h H B  ie iiHOH, j o A m e H h  6m t i>  
uaKHi' iei i  i, u h  x e H c n i n  j B y x h  He4h.11. c o  A im  
oO hH o  ieHiii i i o 4 pH4 4 HKy o o h y x u e p m j e H i i i  3a 
HHMh n o j p H j a ,  a e c j H  n o j p a j n u K h  H ax o -  
4 HTCH B h  OTCyTCTBiH, To u h  T e q eH ie  j u y i h
H e je A h  cB e p x b  i o r o  BpeveiiH ,  KoTopoe  4 0 4 - 
mH o y n o T p e Ó H T b  H a  no cb iA K y  n o  u o h t i i  e iw y  

o o b H B A e n i i i  ii  n a  o ó p a m o e  n o n y n e t i i e  o t i ,  
n e r o  O ia b i n a .  r i o 4 p H 4 4 i i K h  H e H c n o A i u i H U i i i l  
c e r o  i i o A u e p r a e T c n  i i a K c K a i m o  n e y c r o i i K U .

1 4 ) B o  u c h x h  c . i y n a H X h ,  3 4 * 0 1 ,  l i e n o t n i e -
HOBBHllblXh, pyMOBOACTBOBaXCH 061RHMH n p a -  
BHAaMH, onpeAhAeiiHbiMH B h  C b o j .  B o e n .  
I I o c t . ,  H COOTBhTCTBylOIUHMH I lXh 3 UKOHH.M1I 
r p a m A a n e K H M H ,  c k o a h k o  j t i i  n o c A * 4 Hie, n o  
eB o i lcT u y  n o j p H A o n b  B o e i m a r o  u-B4 " M c T n a  
h  110 o ó c T o i i T e  i b c r u a M h  4 *  i a ,  n p H A H H H b i  
Gbixb M o r y r h .

D O N IE SIE N IA  P R Y W A T N E .

(N . D. 783) Podaje  do powszechnej wia do- 
mości, iż bilety Lombardowe wydane za N. 29,442 
28.699, 27,529, 27,113, 19,658, 21.419, 19,597 
32 ,5 1 4 ,3 2 ,7 7 3 ,2 9 ,4 3 8  i 28,917 przypadkow o 
zag inęły .

W zywa się więc posiadacza, iżby najp(5ź'Jrj 
w 6 tygodni od dnia 19 L u te g o r. 1863 to  je s t 
od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił si§ * praw o 
posiadania onegoż w D yrekcji Lom bardu udo. 
wodnił, gdyż w przeciw nym  razie ĉ LlPlikuty b i­
letów wydanymi zostaną, osobom .ktoryeh nazw i­
ska  zapisane w księgach D yre^ cJl * (3)

(N . D. 695) Fodajc do po\vszechnej w iad o ­
mości, iż dowód B anku Polskiego wydany zaN. 
15,993 na  zastaw ione kosztow ności p rzypadko­
we zagin%*:

W zywa się ''^19c posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 5 M arca 1863 r. to je s t  od 
d a ty  osta tn iego  ogłoszenia zg łosił się i praw o
posiadania onegoż w B anku  udow odnił, gdyż 
w przeciwnym razie dup likat dowodu wydanym  
gach1010 k tórej nazw isko zapisane w księ-

 O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 838) U rząd  L o te r ji  w  K rólestw ie  
P o lsk iem .

N a zasadzie doniesienia K olektora L o te rji 
Michała Folman w m. Płocku podając do w ia­
dom ości, iż a/5 losu pod Numerem *957 z 5ej 
klasy 100 Loterji p rzypadkow o zaginała, ostrze­
ga zarazem  teraźniejszego posiadacza, że ż a ­
dnej korzyści z takow ej nie odniesie, gdyż w y­
gran a  ty lko  właścicielowi w kontroli ko lek tora  
zapisanem u w ypłaconil zostanie.
W arszaw a dnia 30 S tycznia (11 Lutego) 1863 r.

N a c z e l n i k  U rzędu, Baron Mengden.
Sekretarz U rzędu, J .  K. N oiński.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


